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„Upaństwuwinny" parlament.
W iedeń 31 stycznia.

(T. W ) Wedle doskonałego porównania, 
jakiego użył Leon hr. Piniński w izbie panów, 
takie izba poselska przypomina teraz istotnie 
automat, do którego z jednej strony wrzuca się 
zwój aktów, a z drugiej strony wylatują zeń go
towe projekty ustaw. Oprócz, tego porównania 
z automatem prawodawczym możnaby dopatrzeć 
■ię pewnego podobieństwa pomiędzy izbą dzisiej
szą a urzędem pocztowym, który po prostu eks- 
pedyuje dalej dostawione mu papiery, nie czyta
jąc nic więcej prócz adresu, tj. w tym wypadku 
nagłówka ustawy.

.Pracuje* się tu teraz z pospiechem po
tężnej maszyny parowej albo wiatraku w czasie 
wichru; wiatraku; ale nie wiatru, gdyż nie za
wsze oddziela się ziarno od plewy. Czasem też, 
zostając przy porównaniu z maszyną parową, 
milej byłoby słyszeć łomot i huk prawdziwyoh 
kół lub prysk prawdziwego kotła, aniżeli tony, 
wcale nie syrenie, różnych mówców z różnych 
skrajnych grup, którzy przeważnie pokrywają 
koszta dyskusyi, mówiąc głównie dla przyszłych 
wyborców, dla dzienników, dla użytku przyszłej 
izby, wogóle dla czyjejś benewolencyi, którą się 
chce skaptować; tylko nie do właściwego przed
miotu obrad. Jedyny wyjątek korzytny, jak zwy
kle, stanowią Polacy, których w tym tygodniu 
dość wielu przemawiało: pp. Binder, Battaglia, 
Chamiec, Ghźowski, Głąbidski, Górski, Starzy* 
ski i inni.

Byłoby szkodliwem, gdyby ważne przedło
żenia finansowe i prawne, gdzie chodzi o wieie 
milionów wydatków, tudzież o konstytucyjne 
prawa parlamentu w zakresie gospodarki pie
niężnej państwowej, miały być załatwione jeszcze 
w tej izbie, gdyż ta izba tak jest zańypnotyzo- 
wana niepewną przyszłością i wielkim skokiem 
w ciemność, jaki wkrótce wypadnie wykonać 
przy wyborach, że stała się bezkrytyczną i nie
zdolną do odmówienia czegokolwiek rządowi. 
Sama nie wie, czego chce, i dziś możnaby z niej 
już wszystko wydobyć. Wie natomiast jedno, 
czego nie chce, tj. me chce się wydobyć ze sta
nu anarchii parlamentarnej zupełnej hezwładno 
ści nietylko dziś, ale na przyszłość. Dowodom 
tego dziwne losy p-ojeatu ustawy o zmianie pra
wa nietykalności poselskiej. Minister sprawiedli
wości nawet nie próbował bronić swego projektu 
w pełnej izbie i dopiero, gdy go odesłano po
wtórnie do komisyi, zdecydował się stanąć w je 
go obronie i trzeba przyznać, doskonale, powołu
jąc się przytem kilkakrotnie na wywody polskie
go mówcy w izbie w tej sprawie p. Starzyń
skiego.

Takich ważnych finansowych i prawnych 
przedłożeń, co do których mogą być poważne 
różnice zapatrywań pomiędzy rządem a izbą, 
jest jeszcze kilka np, sprawa budowy porta w 
Tryeście, sprawa zastosowania § 14, sprawa 
subwencyi dla „Lloyda" austryackiego, sprawa 
żeglugi dalmatyńskiej itd. Ale dzisiejsza izba 
zbyt jest już „upaństwowiona", ażeby zdołała 
bronić wytrwale jakiegoś własnego pozytywnego 

“zdania. Sposób, w jaki wymożono na niej re
formę wyborczą zdemoralizował ją całkowicie i 
pozbawił wiary w siebie.

Wprawdzie jest to zwykłem zjawiskiem, że 
każda izba, przy końcu swego istnienia, traci 
należytą równowagę i odporność, a więc teto 
bardziej stracić ją może izba istniejąca po raz 
ostatni, tj. oparta na podstawach wyborczych, 
należących już do przeszłości, ale z drugiej stro
ny można było spodziewać się, że umierająca 
izba będzie umiała umierać z godnością. Tym 
czasem tak nie jest, Izba dała się zupełnie „u- 
państwowić*.

Jest „upaństwowioną" nawet co  do form 
swego zewnętrznego kontaktu z rządem, Tak 
np. dawniej przestrzegano ściśle zasaay, że 
wstęp na posiedzenia izby i komisyi mają tylko 
ci reprezentanci rządu, których ministrowie wy
raźnie tam wydelegują, dla zastępowania rządu 
i że przed rozpoczęciem posiedzenia przewodni

Róża Rawicz Dembliska.

Małżeństwo.
Powieść.

I  N iespodzianka.
— Idź sobie do kroćset piorunów! niech 

cię oczy moje więcej nie w idzą ' — głos do
nośny stenorowy, wyrzucał z piersi młodej te 
srogie wyrazy.

-• Odpowiadający, chrypliwy, jęczał słowami, 
których dosłyszeć me można było, mimo o- 
twartego olbrzymiego okna, wychodzącego na 
ogród.

Istny to był raj, pełen woni i kwiecia. 
W śród kobierców tęczobarwnych, stała młodziut
ka, dziewiętnastoletnia kobieta, podobna do róży 
rozkwitającej urodą i wdziękiem. Składała bu
kiet, uśmiechała się, sama nie wiedziała, do cze
go -  chyba do tego życia, które w pierwszym 
miesiącu małżeństwa przedstawiało się jej, jak 
ten cudowny ranek lipcowy, pełen słońca i p o 
gody, bez żadnej chmurki na niebie.

Głos donośny, płynący z okna, spędził u- 
śmiecb z ust Alicyi, Podniosła głowę blada, drzą-

czący izby lub komisyi zawsze przedstawiał tych 
obecnych panów po imieniu. Obecnie wychodki 
to ooraz bardziej z wżycia. Każdy urzędnik, 
mający interes do ministra lub do mnego obe
cnego podczas obrad urzędnika, wchodzi do izby 
lub do komisyi tak, jakby to był jaki lokal rzą
dowy lub przedpokój do lokalu rządowego, za
łatwia tam swoje interesy, nie przedstawiając 
się izbie lub komisyi, wychodzi, potem przy 
chodzi znów itd., a są niektórzy panowie, którzy 

2 tak kręcą po sali posiedzeń, zwłaszcza ko
misyi budżetowej, jaz gdyby tam oprócz nich 
nikogo nie było w ięcej; i różni posłowie mają 
po prostu nagniotki na nogach od ich nazdeptań 
Specyalnie jeden gruby a młody prezydyalista, o 
bardzo wysokich am bicjach, odzna .:* się wielkim 
talentem w roztrącaniu łokciami obecnych ; czy 
i pod względem zdolności umysłowych jest 
równie utalentowany, nie wiemy. A. pan prezes 
komisyi budżetowej I — ten możs być wzorem 
tego, jak nie powinien postępować przewodniczący 
najważniejszej komisyi i nie przyczynia zię by
najmniej do podniesienia powagi obrad.

Ciekawa rzecz, czy i przyszła izba „ludo
wa* będzie równie szłonną dać się upaństwo- 
wićl Wedle dawnej naiwnej teoryi powianoby 
być przeciwnie, ale doświadczenie uczy, że de
mos chętnie uznaje wyższość złotego kołnierza; 
on tylko nie uznaje niozyjej wyższości we wła* 
snem, obywatelskiem gronie.

Mylnie rozgłaszano, jakoby nowe przedło
żenia urzędnicze i profesorskie miały wymagać 
wygórowanie wielkich wydatków ze skarbu pań
stwa, tudzież jakoby istniała poważna przeciw 
nim opozycya stronnictw agrarnych. Minister 
skarbu nie proponował wogóle żadnego podwyż
szenia głównych poborów (Stammgehalt), tylko 
podwyżkę pobocznych poborów, jak dodatki a 
ktywalne, pięciolecia itd. Jak był nieraz twar
dym, dowodzi jego stanowcza opozycya w spra
wie dotacyi nadzwyczajnych profesorów akade
mickich, tudzież w sprawie kwadrienniów. Efekt 
finansowy nowych ustaw nie będzie zbyt wielki. 
A dobrze jest, że je  nchwali stara izba jeszcze, 
g lyż  właśnie posłowie, którzy mają zniknąć z 
widowni, dają przezto dowód, że rzeczywiste po
trzeby mogą znalezć uwzględnienie i w izbie ku- 
ryalnej, i że szalona drożyzna, która z.przerażają
cą zzybkością szerzy się w ostatnich latach, zo 
stała dziś już ocenioaą słusznie, jako powód do 
dalszej reformy poborów fankcyonaryuszy pu- 
blicznyob.

Przed niedawnym czasem rozeszła się w 
dziennikach węgierskich, a za nimi i niektórych 
austryackicb, pogłoska, jakoby rząd węgierski 
domagał się zupełnego zniesienia boniftkacyi dla 
gorzelń rolniczych, i jakoby stawiał to jako 
„cenditio siue qua non* zawarcia ugody z Au- 
stryą. Nie wiemy, czy wiadomość ta jest praw
dziwą, ale nie przypuszczamy nawet, ażeby rząd 
austryacki mógł chcieć się na nią zgodzić. Prze
ciwnie, nie wątpimy, ze zechce w danym razie o 
deprzeć podobue uroszczenie z całą stanowczo 
ścią; — ale rzecz sama jest tak wielce ważna 
dla kraju pod względem ekonomicznym, że w o 
bec samego pojawienia się podobnej pogłoski na
leży stwierdzić z całą stanowczością, iż na tym 
punkcie me może być nawet dyskusyi.

Skandale na Węgrzech.
Wszystkie zarzuty b. burmistrza Halmoza 

przeciw węgierskiemu ministrowi sprawiedliwości 
Polmyemu, dotyczące nieuczciwości i wykorzy
stywania swego stanowiska publicznego, skie
rowane były głównie przeciw niemu a nie 
całemu rządowi koalicyjnemu. Gdyby Polonyi był 
zrozumiał, że jest to początek walki na życie lub 
śmierć i cofnął się z gabinetu, byłby obalił rząd 
koalicyjny, ale że należy do rzędu ludzi nie 
przebierających w środkach i o sobie myślących, 
więc zaoragnął oczyszczenia, które wprost na 
kolegach ministeryalnych wvmusit groźbą wyja 
wierna posiadanych tajemnic i w ten sposób 
skierował ataki na cały gabinet.

W czorajsza enuwyacya „Budapesti Naplo*,
0 której już doniosły telegramy nasze a poparta 
poaaniem facsimile listu, pisanego przuz Polonye- 
go do br. S cbflnbergerowej, która jako przyja
ciółka gene< lnego ad utanu cesarza kr Pa&ra 
miała za w lagrodzeniem SO.OOO fr. informować 
Polonrego . utmejąeem w czasie rozdźwięku 
między dw sm a Węgrami politycsnem usposo
bieniu w n* bliższych kołach monarchy i za ich po- 
średnicrweiu podawać casarzowi te wiadomości, 
które koaticyę mogły do swycięstwa doprowa
dzić, — wstrząsnęła ęałrm gabinetem koalicyj
nym i zachwiała również stanowisko hr. Paara, 
który mógł był być narzędziem br. Sehóabarge- 
rowej.

Eto jest br. Schdnbergerowa, która, dowie
dziawszy się o  opublikowaniu sprawy przez , 
dzienniki, usiłowała wczoraj rano odebrać sobie 
życie? Oto jako bardio młoda diiewczyna była 
na prowincji kasjerką w pewnej winiarni, do 
której przyszedł jednego wieczoru burmistrz o - 
wego miasta w tówaPz/stwie kilku podochoco- 
nych młodych łuazi tak  kasjerka, jak burmistrz
1 owi młodzi ludzie bawili się doskonale. Nie 
wiadomo, co w ciągu pocy zaszło, ale rezulta
tem tego było to, ża na drugi dzie* kasjerka u- 
dała się do Budapesztu do adwokata Polonyego 
i rozpoczęła się kampania procesowa przeciw o - 
w e n t  towarzystwu, zabawiającemu się w wi
niarni. Kasjerka, zdobywszy drogą tego procesu 
pieniądze, osiadła w Budapeszcie i dała zię po
znać jako piękna dama. Zajął się nią jedea z 
dyplomatów aostro-węgierskich i wywiózł ją  dc 
Wiednia, gdzie kupił jej willę. W krótkim atoli 
czasie sprzykrzyła się mu kasjerka, aby się więc 
jsj pozbyć, dał jej większą sumę pieniędzy i w y
dał ją  za wydalonego właśnie z wojska porucz
nika, barona Sclióubergera. Wyszła ona za m e
go atoli tylko pod warunkiem, że natychmiast 
po ślubie weźmie z nią rozwód. Wsaystkie U 
transakcje przeprowadzał jako adwokat Polonyi. 
dcbónbergerowa osiadła w Wiedniu, prowadziła 
dom otwarty i na wszystkie strony utrzymywała 
stosunki towarzyskie. Po kilku latach, założyw
szy stajnię wyścigową, straciła na niej cały swój 
majątek.

Kiedy koalicya prowadziła wojnę z rządem, 
Polonyi przypomniał sobie o swej dawnej 
klijeutce, a dowiedziawszy się, że pozostaje ona 
w bliskich stosunkach z generalnym adjutantem 
cesarza, hr. Paarem, wezwał ją  do Bsdapesztu i 
nakłonił, aby z* pośrednictwem swego wielbi
ciela oddawała u s ł^ i .koalicji.

Przy końcu marca z. r. zjawiła się br. 
Schónbergerowa u ówczesnego szefa policji bu
dapeszteńskiej Beli Rudncra i wniosła przeciw 
Polonyiemu następujące doniesienie karns: Geza 
Polonyi odwiedził ją  w jej willi w Wiedniu i 
prosił ją , aby on* przyjacielskie stosunki do br. 
Paara wyzyskała w interesie ojczyzny, czyli, jak 
się wyraaił, w interesie koalicji, reprezentującej 
interesy całych W ęgier Polonyi prosił ją, aby 
za pomocą zręcznych pytań ustawicznie informo
wała się u br. Paara o usposobieniu cesarza i 
o politycznem usposobieniu, p&nującem w ko
łach dworskich, a on o  wazyatkiem będzie wier
nie zawiadamiał wydział kierujący koalicji. Dalej 
prosił Polonyi baronową, aby zechciała służyć 
koalieyi i w tym kierunku, aby, jeśli koalicyi 
będzie na czezn bardzo zależało, za pomocą hr. 
Paara podawała niektóre fakty do wiadomości 
cesarza. Ponieważ Polonyi ciągle powoływał się 
na interes ojczyzny, przeto baronowa zgodziła 
się na jego propozycję. Polonyi prosił ją , aby 
uigdy nic nie pisała, ale aby zawsze, ilekroć 
będzie miała coś ważnego do zakomunikowania, 
przyjeżdżała do Budapesztu i ustnie zdawała 
sprawę. Ponieważ jest możliwem, że będzie mu
siała bardzo często przyjeżdżać z Wiednia do 
Budapesztu, przeto Poionyi na pokrycie kosztów 
jej politycznych podróży ofiarował jej imieniem 
dwóch arystokratów, członków koalicyi, *0.000 
koron. Dalej opowiadała baronowa Rudnayowi, 
że Polonyi w istocie bardzo wiele razy używał 
jej pośrednictwa w obu kierunkach, a miano
wicie podsuwał sferom dworskim rozmaite kombi

nacje, na których mu zaieżato, aby sfery te o 
nich się dowiedziały, a nadio kazał sobie zdawać 
sprawę o  usposobieniu panującem na dworze. 
Tymczasem Scboenbergerowa dowiedziała się, iż 
wymienieni przez Polonyiego dwaj arystokraci 
dali ma dla niej 50.000 koron, a ona nie mogła 
od niego wydobyć tąj sumy. Z  tego powodu 
zdecydowała się opowiedzieć to wszystko Rud- 
tayow i i prostć go, aby jej pomógł do w ydo
bycia pieniędzy od Polonyiego, gdyż —  dodała — 
byłoby to defraudacją ze strony Polr, -yiego, 
gdyby nie oddał jej tych pieniędzy.

Rudnay prosił baronową, aby przyszła do 
niego na dragi dzień, a sam poszedł do ów 
czesnego ministra spraw wewnętrznych, Kristof- 
f j ’egc i powtórzył mu *ezntuiid Schónbergerowej. 
Obaj po naradzie sgodzili się na to, że policja 
do tej brudnej sprawy miessaó się nie powinna.

Odkrycie za pośrednictwem dzienników tej 
całej afery wywołało naturalnie ogromne wra 
óenie na Węgrzech, a przygnębiające wrażenie 
w Wiednia. Uczucia te dzis zię jeszcze spotęgo
wały, gdy były szef policji budapeszteńskiej, 
Gadnay, ogłosił, że aoniesienie dzienników o 
br. Schónbergerowej jest prawdziwe o tylu, że 
byU on* u niego ze skargą, jakoby Polonyi d o 
stał dla niej 50.800 koron, a je j nic z tych pie
niędzy nie dał.

Los Polonyego zdaje się być zade cydowany, 
choć stronnictwo niezawisłości, wiedząc już, iż 
sprawa Schónbergerowej będzie opublikowaną, 
mimo to na wezwanie Eoszuta uchwaliło sprawę 
aważać za załatwioną. Natomiast stronnictwa 
koneerwatywne i ludowa, należąc# również do 
koalicyi, zaznaczyły, że sprawa musi być jeszcze 
wyjuńaiouą i uregulowaną. Polonyi na konferen
c j i  kluba niezawisłości miał oświadczyć, że o 
jego porozumiewaniu się z nar. Sch ónbergerową 
wiedzieli Kosznt i Aodrassy —- ten ostatni atoli 
tema sapriecaa.

Ten skandal jeszcze ni e załatwiony — a już 
wyciągnięto na jaw  nowy. Oto, że z funduszu 
gruywn rozdawano wielkie sumy rozmaitym 
dziennikom, a jeden z niemieckich dzienników 
w Budapeszcie otrzymał z funduszu tego około 
miiioh koron. „Pester Lloyd* oświadcza, iż on 
nie jest tym dziennikiem

Sprawa Hurko-Udwal.
Raport komisyi dla sprawy tej wyznaczo

nej pod przewodnictwem c  łonka rad / państwa 
GFołab.ewa, podał już w streszczeniu sobotni te
legram. Z obszerniejszych wyciągów z tego aktu 
ogłoszonych, dowiadujemy się, że mimo uchwa
ły, aby w sprawie dostarczania żywności do 
dotkaiętyca nieurodzajem guberrij, główny za
rząd sprawami zakupu zboża spoczywał w rę
kach centralnych władz państwowych, zaś miej
scowym urzędom gabetoUlhyai dozwolono ku
pować zboże w swoich gubero.ach oo ceu.e 85 
kop. za sboże w Kazaniu, a taniej w innych 
guberniach, bliżej położonych, wiceminister 
Rurko zawarł układ ■ Lid walem o  dostar
czenia dla głodnych 10 milionów pudów żyta 
Pertraktacya w tej sprawia z Lidwalem prowa
dził z upoważnienia Rurki zarządzający wydzia
łem ziemskim, Litwinow, a jednocześaie zawia
domiono 12 gubernatorów guberaij, dotkniętych 
głodem, ażeby przerwali zakup zboża. W mie
siąc po zawarciu układu, 4 października wypła
cono Lidwalowi 800.000 rubli zadatku a nadto 
zaczęły od niego napływać nieDawem żądania 
wyołaty różnych zaliczek na frachty, które Hur- 
ko m twierdził, zmniejszając jedynie wysokość 
żądanych kwot.

Tymczasem do ministeryum zaczęły nad
chodzić doniesienia, że Lidwal nie dostarcza wca
le zboza. Rurko zagroził Lidwalowi, że jeżeli nie 
przedstawi mu w ciągu 10 dni dokumentów, że 
z noże dostarczane iest na stacye, to ministerstwo 
zacznie zakup rwać zboże na własną rękę. Lid
wal obiecał, lecz nie dotrzymał, wobec czego 
Rurko kassł zaeupic zboże z innych źródeł. K u
piono 800.000 pudów żyta. Jednocześnie dostar

czał żyto Lidwal i do końca grudnia dostarczy* 
do Kazania zaledwie 915 000 pudów, tj. mniej, 
niż jedną dziesiątą część całego obstalunku. Wy
jaśniło się także, że Lidwal nie spełnia swoich 
zobowiązań również w gub pezneńskiej i niznie- 
nowgorodzkiej.

Komisy# w swym raporcie stwierdza, ie  
nie tylko wiceminister Hurko, ale i zarządzający 
wydziałem ziemskim Litwinow me zachowali 
wcale ostrożności zarówno w samym akcie umo
wy o dostawę, jak i w wypłacaniu mn zaliczki
800,000 rubli i następnych drooniejsz ych na 
frachty kolejowe. Lidwal nie dawał żadnej gw a- 
lancyi, aie posiadał bowiem ani żadnej rucho
mości, ani żadnego majątku a jego dom handlo
wy w r. 1903 założony był z kapitałem jedynie 
150C r., w czasie zaś zawarcia umowy w sądzi* 
handlowym toczyło się dużo procesów przeciw 
Lidwalowi o  zapłatę a nadto Lidwal był zamif- 
szany w sprawę o gry hazardowne. Akt o dosta
wę z Lidwalem zawarto bez wiedzy komisyi 
żywnościowej, której protokoły były zatwierdzane 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych i 
skarbu.

Komisya postanowili pociągnąć do odpo
wiedzialności Litwinowa Tursę Tego ostatnie
go oskarża :

1) Obstalunek na dc 10,000.000 pa
dów żyta dla głodnych, z ogromnym zadatkiem 
z kasy państwa, zrobiony został przez Hurkę bez 
należnego zebrania inform acji o zdolności kredy
towej Lidwala.

2) Hurko zatwierdził kontrakt z Lidwalem, 
zawarty bez obowiązkowej w takich raszek 
jasności, dokładności i przezorności.

h) Jednocześnie z podpisaniem kontraktu 
z Lidwalem, Hurko wstrzymał Da kilka miesięcy 
zakup sboża z innych źródeł, między innemi przez 
urzędy gubernialne, co się sprzeciwia zatwierdzo
nej przez ministra spraiv wewnętrznych uchwale 
specyalnej komisyi żywnościowej.

4) Hurko nie oblókł w formę dokumentu na 
piśmi* takich ważnych spraw, ja k : a) żądania, 
ażeby Lidwal dostarczył dokumenty, świadczące
0 dokonanych na stacjach kolejowych dostawach, 
oraz b) gwarancji ze strony Lidwala, że zaświad
czenie takie napewno przed d. 27 listopada przed
stawi.

5) Hurko, pisząc własnoręcznie wyjaśni#- 
nie imieniem ministerstwa spraw wewnętrzaych 
w sprawie dostaw Lidwala i drukując to wy
jaśnienie w urzędowym „Prawit. Wiestniku", ni# 
przekonał się nprzeduio, jak Lidwal spełnia swoj* 
zobowiązania w guberniach niżnienowgorodskiej
1 penzeńskiej, wskutek czego w oficyalneus wyja
śnieniu min>3teryalnem tę dostawę Lidwala przed
stawił w fałszywem świetle.

Doaać w końcu należy, że Lidwal zabrawszy 
taką moc pieniędzy —  naturaln.e Dodaj połowę 
z tego musiał daó tym, którzy dopomogli mu do 
zrobienie tego „interesu" — me stanął na we
zwanie komisyi, oświadczając, że jako „strona 
najbardziej zainteresowana, me jest obowiązany 
dawać szczegółowy h informacji o swoich przed
sięwzięciach w sprawie zakupu zboża".

Korespondencje,
R sym  20 stycznia.

(Sprawa liturgii słowiańskiej w kościołach r#.-kat. —  
Uiciec św pośród kleryzów maer) kańskich. — Kraj 
prawtkiwej wolności. — Złote gody kapłaństwa Piu
sa X. —  Cel jubileuszu. — Jaimażua Piotrowa. — 

i Dzieła miłosierdzia. — Wystawa światowa. — Ma
sowe posłuohanie. — lintnmacya. —  Godło Rzymu.)

Wkrótce będsie ogłoszonym dokument pa
pieski w sprawie liturgii słowianckiei. W  akcie 
tym zażąda Ojciec ś w . aby przestrzegano ściśle 
przepisów Stolicy św. z r. 1893, na mocy któ
rych tylke w tych kościołach rz. kat. mogą być 
odprawiane nabożeństwa według liturgii słowiań
skiej, w których istnieje ten zwyczaj nie przer
wanie od lat 30. Odnosi się to do niektórych 
kościołów w Dalmacyi i Gnorwacyi. Biskupi i 
księża narodowości chorwackiej dążą usilnie do

mm
ca, nadsłuchując —  nie rozumiała, co to by<5 
mogło...

—  Ruszaj mi z oczów! — huczał znowu głos, 
i drzwi z łoskotem się rozwarły na balkon, 
któremi wypadł, jakby wyrzucony, człowiek.

Szedł pochylony schodami kamiennymi, wiO' 
dącymi na dziedzin.ee pałacowy. Przeszedł koło 
sztachet ogrodowych, ocierał oczy chustką, pła
kał widocznie.

Młodą kobietę do reszty to zadziwiło —  i 
zaniepokoiło. W ciągu całego roku, gdy starał się 
o nią Mieczysław, nigdy nawet podniesionego 
jego głosu nie słyszała; — zdawało się jej tedy, 
że nagle spadła z obłoków na ziemię, która 
przed chwilą zdawała się jej rajem...

Stała tak z tem kwieciem w ręku, w 
swej białej rannej sukni i falą rozpuszczonych 
złotych włosów, związanych na prędoe wstąż
ką —  w pospiechu widocznie, by nie tracić 
czasu i biedź jak najrychlej ku słońcu, ku 
szczęściu.

W tej postawie znalazł ją  stary, dawny 
sługa tego domu, który panicza, jak go i teraz 
czasem nazywał, wypiastował na swych rę 
kach.

Drzwiczki skrzypnęły w sztachetach że
laznych — Alicya zwróciła się do idącego, 
który zapraszał na śniadanie:

— Co to się stało, Tomaszu —  ras kia — 
czy to mąż mój się gniewał ? jakto en P

—  Proszę łaski pani — muszę powiedzieć 
prawdę, bo kłamać się nie godzi. Mój panicz, — 
mc, mój pan, bo już sonaty — od małego dzie
cka miał tę naturę, że o Dyle co się rozzłościł, 
ale za chwilę, gdy go to opuści, to taki dobry, 
że go ch oć do rany przyłożyć. U państwa, ja 
kiem to nieraz słyszał — takiego człowieka na
zywają „passjonat*! Nieboszczyk pan, niby 
ojciec, to chcąc go poskromić, karał nieraz sa- 
rowo, ale cóż, natura ciągnie wilka do lasu i 
choć ojcu umierającema przyrzekł poprawę, to 
czasem, ale już bardzo rzadko, złość go ta na
padnie. Teraz już parę lat był spokój — ałe 
obecnie z tym ekonomem taka rzecz się stała, 
że *rebię jakiejś tam wielkiej wartości i raso
we — pośliznęło się w stajni i zwichnęło krzyż 
i dziś w nocy zginęło. W ięc paa, jak się o tem 
dowiedział, wpadł w złość i ekonoma wypędził.

— To przecie ten biedny człowiek temu 
nie winien — rzekła A licja.

—  To prawda, szkoda go oddalać, bo 
uczciwy —  trudno takiego znaleźć. Pań nieraz 
wyjedzie i długo niema go w domu, albo ten 
cały rok, kiedyśmy to konkurowali o jasną pa
nienkę, wszystko było w rękach tego ekonoma i 
rzetelnie prowadził to duże gospodarstwo.

—  No i ma taką miłą żonę i te dzieciaki 
śliczne — nie, ja  tego nie dopuszczę —  mówiła 
A licja  bliska płaczu.

—  A no —  może się i uda sztuka, wedle 
tego, że strasznie zakochany ten mój panicz — 
Dan — poprawił Tomasz.

Z tymi argumentami Tomasza weszła A lic ja  
do jadalni, zaczęła układać w kloszu kwiaty, 
które opuszczone w chwili rozdrażnienia młodej 
kobiety pozbierał stary sługa.

Mieczysław dawał na siebie czekać 
szybko otworzył drzwi i rzekł:

— Przepraszam cię Alieyo, że się spóźni
łem, ale takie miałem niemiłe gospodarskie zaję
cia i przykrości. Wyobraź sobie, moje ulubione 
i z taktem staraniem wyhodowane źrebię, które 
dostałtno ze stada hr. X., zginęło mi tej nocy, 
i ten głupi ekonom nie posłał zawczasu po we
terynarza. Tak się uniosłem, żem go wypędził.

Popatrzył na A licję , która dziwne na nim 
zrobiła wrażenie; oto jakby z dziecka, jtk iem  ją 
znał, naraz przemieniła się w  kobietę. Dojrzał 
na jej twarzy powagę, nie licującą z wyglądem 
pierwszej bujnej młodości.

— Co ci jest, Alieyo ? Co się tu stało? —  
rzeltf — czemu nie patrzysz na mnie 1

A licja miała uczucie, że ją  coś dławi 
w gardle, nie mogła wymówić słowa, natomiast

atoli, dwie ciężkie, wezbrane łzy, zatrzymane 
wśród długich ciemnych rzęs, spadły i potoczyły 
się po twarzy.

—  Co to jest? — rzekł przerażony Mieczy
sław, wstając od stołu. — Ach! co  to jest A licjo  
czy jesteś chora? ..

— Gorzej... bo zawiedziona —  wybuchnęła 
nareszcie.

—  Co to jest? — rzekł Mieczysław, zbli
żywszy 3ię do żony. — Za twoje pierwaze łzy

naraz j  oddam życie. Co się stało?
— O, b ą d ź  tylko takim, jak sobie wyobra

żałam ciebie, bo rozczarowanie gorsze, niż śmierć... 
Człowiek, którego wypędzasz z rodziną, nie je#t 
winien —  popełniasz krzyczącą niesprawiedliwość!

— A więc o to ci ehoazi najdroższa, a więc 
idęl przeproszę tego człowieaa —  zatrzymam go 
dla twej miłości.

— Dziękuję cii — wyrzekła Alicja w unie
sieniu — przekonałam się, że jesteś moim, moim 
ukochanym, w 3 n acb  złotych wymarzonym,

Mieczysław okrył pocałunkami tę twarzyczkę 
anielską i wyszedł z podoju.

(C. d. n.)

4 8  l a t  istniejąca
aasmytnie znana firma

JAN TKACZ i SYN Lwów.
Kopernika (8,

urządza ściśle fachowo kompletne salony, sypialnie, ja
dalnie, i posiada takowe na składzie zawsze w wielkim 

wyborze. — C e n y  k o n b n r e n e y j n e
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ego, aby we wszystkich parafiach, w których 
ywiol słowiański ma przewagę nad włosHtn, 
iturgię łacińską zajtąpiono słowiańską. Doku

ment papmski zaznaczy dobitnie, it  jest wolą 
papieża, aby biskupi i księża w A  islryi połu
dniowej trzymali się ściśle wspomniaayca prze
pisów z r. 1893, oraz, że papież tylko toieruje 
liturgię słowiańską w niektórych rz. kat. kościo
łach, i że dzieje się to tylko w wypadkach wy
jątkowych.

Ojciec św. przyjął na osobnea posłuchaniu 
kleryków semiuaryum północno-amerykańsKiego. 
Przybyło ich 125 pod wodzą rektora, mous. 
Kennedy. Gdy Pius X. ujrzał tak znaczną ilość 
seminarzystów, rzekł z uśmiechem:

— Widzę z ukontentowaniem, że ciągle 
~  "astacie liczebnie. Gdy tak dalej pójdzie, 
• • ■ • * a będzie założyć drugie kollegium.

- -  Eh, Ojcze św. —  odpowie prefekt alum
nów — niema pienięazy..

— ,M a com e*? Jak to?  Przecież Stany 
Z;3dnoc<,one są najbogatszym krajem na świecie 1 
Czytałem niedawno w dziennikach, że Stany 
posiadają teraz więcej, niż 7 miliardów złota.

Papież był w doskonałym humorze. Bou- 
m aw ał z klerykami po przyjacielsku, co na nich 
wywarło bardzo głębokie wrażenie. Ńa rozstaniu 
się z młodymi Amerykanami wygłosił Krotką 
przemowę łacińską w której wyraził się z wiel- 
kiem uznaniem o Stanach Zjednoczonych, nazy
wając je  „krajem prawdziwej wolności* i dodał, 
że niezwykłą radość sprawił mu plebiscyt po- 
dztwu i symp tyi, jaką katolicy, a nawet akato
licy atnaryzańscy wyrazia niedawno duchowień
stwu francuskiemu.

We wrześniu r. 1908 (18-go) bęozie Pius 
X  święcił złote gody swego kapłaństwa. Z tej o - 
kazyi zawiązał się tu komitet członków stowa
rzyszeń katolickiej młodzieży i za sorobatą władz 
kościelnych zwrócił się do biskupów na całym 
świecie, zapraszając ich do współudziału w 
obchodzie jubileuszowym i przesyłając im pro
gram uroczystości. Prezesem komitetu jubileu
szowego jest adwokat, dr. Pericoli, jego zastępcą 
ks. BarLerini.

Obchód będzie miał cel trojaki: sprawienie 
algi, ciężko w tych czasach, utrupionemu sercu 
Ojca św., zamanifestowanie przez wszystkie na
rody katolickie gorącego przywiązania da wiary 
św. i sternika Kościoła powszechnego, wreszcie 
utwi(razenie względnie wskrzeszenie dzieł miło
sierdzi u ipołeczno-chrześcij ański ego.

PnpJeważ Pius X  postanowił spieszyć z po
mocą l ueryalną dziesiątkom tysięcy obrabowa
nych ze wogo mienia duszpasterzy francuskich, 
przeto krr-tet jubileuszowy dołoży wszeiiich 
możliwych starań, aby obol piotrowy był w ro 
ku jubileuszowym jak najobfitszy. W  czasie zło
tych godów Piusa X  odbędzie się u Rzymie 
wielki wiec stowarzyszeń akademików i w ło
skiej młudzieży katolickiej. Korni ..et młodzieży 
wręczy papieżowi drogocenny Kielich, który bę
dzie w użyciu podczas jubileuszowej mszy Piusa 
X  Dla upamiętnienia złotych godów Ojca iw . 
będą w różnych -raj ech ustanowione fondacye 
ku mesieniu pomocy ubogim. Na życzenie pa
pieża powstanie we Włoszech zw'ązek, który się 
będzie opiekował wychodźcami włoskimi.

W  Watykanie będzie irządzoną światowa 
wystawa aparatów kościelnych i bielizny ołta
rzowej. Nagrody przrzna sam papież, a przed
mioty wystawione będą rozdane ubogim parafiom 
we Włoszech i na całym świecie.

Program obchodu jubileuszowego nie jest 
jeszcze ustalonym. To tylko można leraz powie
dzieć, że na olbrzymim dziedzińcu Belwederskim 
w Watykanie oabędz e się masowa aadyeneya 
międzynarodowa. Po raz pierwszy od czasu za
boru Rzymu będ ie wielka kopuła bazyliki waty- 
kańsue rzęsiście illuminowaną. Natura ais — 
oświetlenie będzis elektryczne. Silne reflektory 
elektryczne będą umie izczoae na wielkim, złotym 
krzyżu, zdobiącym bronzowe jabłko nad kopułą 
kościoła św. Piotra, aby nadciągający nocną 
porą do Wiecznego M.asta pielgrzymi już z o d 
dali wielu mil mogli oglądać promien.e^ąc! b la
skiem godło Bzym u — godło Zbawienia.

K. Rossctyc.

kronika.
Lwów, dnia 23 a t y a m ia  1.907.

We czwa.rteb 24 styczniu Tymoteusz* bisk. — 
Gr kat. Fceodozya. — Kai. słoi? Chwali bóg.

W»phćQ si«mca 7-46, *achil 4 40.
W piątek 25 stycznia N»wr. ś. Pawła, — Gr. 

kat. Tatiany M. — Kai, słow. Miłosz 
Wschód słońca 7 45 sacLód 4 42.
W  sobotę 26 stycznia Polikarpa B. 

Ermyła Tłucz. — ha -0 .7 . Skarbimir. 
Wschód slofic. 7 44 -.aeuJ.l 4 44

— Gr. kac.

—  Zm iany w  m in isterstw ach . Półurzędowy 
Frsmdtnbiau* donosi, że pierwszy szef sekoyl w 

sterstwie spraw zagranicznych Merey p-zeeindsi 
dc uynaej słałby dyplomatycznej i będzie reprezen
tował Austro W ;gry ca konferencyi w Hadze. Jego

miejtoe obejmie były minister handlu w gabinecie 
dre Koerbere bar. OalL TaK samo i szef sekcyi 
handlowej Oifienbejjg obejmie stanowisko posła praw
dopodobnie w Sztntgardzie, na jego zaś miejsce bę
dzie powołany Węgier hr. Bszterhazy. Szef 
Mflller na razie pozostiuie na sw <jem ęiouowisku, 
lecz również i on niebawem przejdz'e do ezynaei 
słniby dyplomatycznej.

— Mianowania. Adjunktani podatkowymi za
mianowani praktykanci S. Stopa, S. Sukiennik, M. 
Jędrzejewski, W. Pełczyń.ki i L. Bary.

K ron ik a Iwo-ytku,
-i- M rós trzyma. Dziś jest nawet wyższym, ani

żeli wczoraj, bo dzisiaj o 7 rano termometr wska
zywał — 19 stopni R. Trzeci dzień takiego mrozu 
staje się już klęską i porywa ciągle nowe ofiary. 
Wczoraj skostniał na śmierć znown jeden żołnierz 
na warcie i to niemal na oczach swotcłi władz prze- 
łoźonyoh i setek żołuieży, bo na cytadeli. Diiwia, 
straszna rzecz, że tak lekceważy się życie ludzkie. 
Na cytadeli załoguje jakie tysiąc żołnierzy, ma tn 
pomieszezepie wiele urzędów wojskowych i nikt n e 
widzi, jak pełniący przed nimi „honorową* wartę 
żołnierz zamarza na śmierć, nikt nie zarządzi po
trzebnych środków ostrożności, aby do takiego nie
szczęścia nie dopuścić, chociaż dzied przedtem inny 
iołiiiers taką samą śmierć z mrozu ponidał. Odmrożeń 
jćg , rąK. uszu itd było wczoraj mnóstwo. Staeya 
ratunkowa opatrzyła wczoraj 197 przemrożonych i 
Bach w mioieie bardzo osłabł; kto nie masi, z domu 
nie wyonodzi. Na targaeu przedpołudniowych ruch 
takie znaoznie sła <». y ; ani połowa włościanek nie 
przybvwa z nabiałem i jarzynami do miasta. Dlatego 
drożyzna jeszcze większa. Opału brak także coraz 
większy i coraz dotkliwiej daje się neiuwać. Jakby 
dla ironii dyrekcja lasów skaroowyoh, która z kod 
ce a  jesieni zastanowiła znpeinie sprzedaż drzewa 
opałowego, a potem dopiero sprzedaż tę otwaiła ale 
przy pustych składach, ogłosiła wczoraj, że i powoda 
braku zapasów drzewa opałowego na państwowym 
składzie drzewa, spowodowanego brakiem wagonów, 
prsesnwa r ę  termin dostawy drzewa zakupionego 
przez partye e dni dziesięć, co tak należy rozumieć, 
ie partye, które pobrać miały to drzewo np. 23 bm. 
mog| się po driuwo zgłosić dopiero dnia % intago. 
Opal knpnjj się we Lwowie jnż na funty a płaci 
s.ę za niego jak za dj amen ty

Rada szkolna krajowa po trzech dniaoh mrozu 
narsssoie rozporządziła, ie w razie zimna poniżej 
— 150 R. nieobecność uczniów szkół średnich, jako- 
tei szkół lndjwych ma być uważana za usprawie
dliwioną.

W ostatniej chwili otrzymujemy z la l/sk o ln e i 
bkręgowej następujące obwieszozenie. Wskutek nfen- 
ktająoyoh mrozów dochodzących przeciętnie do — 18* 
P i niemożliwości ogrzania sai szKoinyoh do nor
malnej temperatury zawiesza Jię naukę w szkołach 
miejskich do dnia 28 st/ozuia włącznie w przypu
szczeniu, żs do tej pory stosunki zmienią Bię na 
lepste-

T- Przerwa w ruchu telegraficznym. Nad
okienkiem głównego nrzęaa telegraficznego umiesz
czono kartkę z wypisauemi na niej ołówkiem, zale
dwie ozytełnemi słow am i: „WszystKie linie telegra
ficzne prócz do Kiakows przerwane*. Żadnych wy
jaśnień, ładnycn ogłoszeń — prawdziwie anstryacki 
szlendrian.

Linia telefoniczna do Wiednia takie dziś 
przerwana.

-r  Pow m echue w y k ła d y  uniw ersyteckie . 
We czwartek, a. 21 bm. aoo. pryw. aniw dr W . 
Witwioki: O kształtach oiaia ludzkiego Cz. IL 
(z obraz, świetln.). Zakład fizyczny nuiw. Długosza 
8 Pooz, o godz. 7.

- ł -  Tow . a eiestn tk ów  poważania z r. 1863 
odbyło wczoraj doroczne zgromadzenie, ua kto em 
ttohwalono zarządowi absolutorTnm za rok nDibgły 
i dokonano wyborów. Prezesem wybrany został p. 
Leonard Wiśniewski, zastępcami p. W. Biechońskt 
i p. B. Dulębę, do wydsiału pp. H Czaplicki, I. 
Kinel i J. Lewicki. Członkami honorowymi zamia
nowano pp. Józefa Popowskiego i Adama Idzikow
skiego.

-f-  R ozdaw n ictw o sap y  r a m iW d ik io j d la  
ub Ogień. Poaoonie, jak w lataeli peprzednicn, mia
nowicie od rokn 1887 postanowiła rada miejscowa 
towarzystwa św. Wincentego a Paulo we Lwowie w 
czasie zimowym od 15 grndnia począwszy-, rozda
wać oodziennie ubogim rodzinom wstydzącym się że
brać, około 350 porcyj zupy ruuifordzkiej, składają
cej się z ciepłej, pożywczej zupy i poicyi chleba. 
Fnndusze rozdawniolwa zupy powstają li tylko z 
datków litościwych dobrodziejów, zresztą nie rozpo
rządza komitet żadnym stałym funduszem, ani ma
jątkiem. Iioćć więo porcyj dzieunvch jakoteż t czas 
trwania rozdawnictwa, zależy tylko o i sumy ofiar 
aa ten cel przeznaczony-h. Doivonozas oflirność pn- 
bliczna podtrzymywała to dzieło i apatć mu nie do
zwoliła, ufni więc w łaskawą pomoc społeczeństwa, 
sądzimy, że nie potrzeoujemy doradzać iitościwym 
czytelnikom wspomożenia choćby najmniejszym dat
kiem tego szlachetnego celu a to tern bardziej, ie 
chodzi iutdj o ulżenie nęiay i o zapewnienie poda
nia choćby raz na dzień ciepłej stiawr tym nojbie
dniejszym. których zima pozbawia i ciepła i sehro- i 
nienia a bardzo często i zarobku.

W rokn 1996 rozpoczęto wydawać zupę rum- 
forizką dnia 15 grudnia a wydatki ponryto z ła
skawie dotychczas nsdesłanych datków. ObacAi* fiUL-

Ks. Prymas Stablewski.
z

dalszy.)

W obec takiego dictum acerbum wiceprezes 
Behrendt zdobył się na-eszcie na energię i 
oświadczył: .Pom .m o osiainiej uwagi muszę 
jednak przerwać panu ministrowi - prezydentowi. 
Głosu panu ministrowi prezydentowi nib odebra
łem wcale i wed.e konstytucji odebrać go wcale me 
mogłem. Prezydent izby w sali tej jednak ma wła- 
ozę dyscyplinarną, która sięga tak daiezo, jak 
te cztery ściany; władza ta nie kończy się u 
minisieryalnego stołu (żywe i długotrwające bra
wa). Wykonać tę władzę dyscymintrną, c  
ile tego zajdzie potrzeba, jestem zawsze go
tów i zawsze to uczTnię; władza dyscyplinarni 
nie poz wn a mi wprawdzie odebrać głosu panu 
mlnistfowi-prezydentowi, ale pozwala mi przer
wać mu.“

Na to odpowiedział Bismarck: „Ja muszę 
to zapatrywanie uznać jako mylne i zaznaczyć, 
że krc ewski rząd stanu g0 me podziela*. Potem 
zaś c.rcgancyą lobie właśc.wą powtórzył skie- 
rowi - przeciwko posłowi Unruh a 'ukrrmino- 
wauy l :ez prezesa Izby atak: „A  więc m ówi
łem: Te t sam poseł Unruh, który w rokij 184^ 
nazwisko swoje w sposób niewygasły związał 
z odmową podatku...*■

Po tej prowokacyi oburwnią w Izbie nie

znało granic i odezwały cię okrzyki: „T o jest 
niegodne! odroczyć!*

Wiceprezydent Behrend odezwał się w te 
Jow a; „M oi panowie! jeśli te uchybienia prze
ciwko porządkowi nie ustaną, będę musiał po
siedzenie Izby odroczyć. Mam to prawo na pod
stawie §. 61 regui., a jeżeli pan minister prezydent 
poczyni uwagi, o których urzekłem, że au> n a
leżą do tej dyskusyi, pomimo pro^eslu p, m.nistra- 
prezydenta z prawa odroczenia Izby skorzystam. 
Zaczekam jeszcze, czyn pan minister uwagi, jakm 
czynił, raz jeszcze pow tórzy; jeśli to nastąpi, 
przerwę posiedzenie.*

W obec takiego postawienia rzeczy Bumąt ( Ł 
musiał uchylić czoła, ale uczynił to w ńposob 
dość kwaśny, odpowiedział bowiem ironicznie: 
„Nie mogę panu prezydentowi przeszkodzić w o- 

rorseni* posiedzenia Nie czuję żadnej potrzeby 
dwukrotnie uczynione; u -a g i  Dowmrzać, myślę, 
żeście panowie mnie zrozumieli.* Po ty eh s ło 
wach znow zawrzał szmrm oburzenia. Po jego 
uspokojeniu dozwolono jednak Bismarckowi wśród 
ciągłego niepokoju dalej mówić.

Tak n>«pohamowany temperament Bismarcka, 
jak koatlikl parlamentarny, w jaki minister-pre
zydent wszedł z izbą posłów, wstawiając do nu- 
dietu w latach 1862— 6 nu podstawie uchwały 
izby panów i sanacji królewskiej z pogwałcę 
niem konstytucji w /datki na zbrojenie, Którym 
izba, poałuw przyzwolenia odmówiła, a obok te
go powszechna w opozie liberalnym, niechęć do 
Bueyi, złożyły się na usposobienie szczególna po- 
drażmotka i przyłożyły lont do nagrotnadz*Q6go 
od dawna materyału zapalnego. A gdy się dziś 
te uwa^. członków stronnictw liberalnych i postę
powych czrta, których więlka część dla Polski i

d;W'.:a .są na w^B-serpanin. W  ozasie od 15 grndnia 
1905 do 17 awoa 1906 rozdano 22841 porcyj na 
koszt magistratu m. Lwowa i 8510 porovj, których 
koszt pokryto za składak publicznych. Wydatek o- 
góloy wynosił 2705 koron.

Łaskawe ofiary prosimy skłedaó w handlach: 
Pp. Ignacego D.exlera i Synów, plac Kapimln/ 
i. 2 i >Vłnd, Zborowicza ni. Sobieskiego 1. 2.

Do dnia 20 styoznia br, 2łożono na cel po
wyższy. W handlu pp. Dreitara i Synów: hr. Artnr 
Rnssocki 20 kor., pp. A. E. S. D. 33 kor. 20 gr. 
przekazem z redakcyi Dziennika polskiego 8 kor, 
W nandlu p. \Vład. Zborowicza: p. A.niela Kiala-
nowska 20 kor., P. K. T. 20 kor. Razem 101 kor. 
20 groszy.

-r- Z karnawwlu. Sprzedaży biletów dv lóż i 
krzeseł w amfiteatrze Filhśriśonli nu bal rymanow
ski 31 bm., podjęła się uprzejmie księgarnia WO. 
Madurowicza na ni. AkademicKiej, gdzie również na
bywać można za okr.zwmem zaproszenia bilety wsię 
pn ua salę.

Na bal maskowy urządzony staraniem artystek 
i artystów teatru miejskiego, odoyć się mający w 
sobotę d. 26 bm,, bilety nabywać można w Kasie 
zaraawiań (kuwiarnis wiedeńska) za okazauiem za
proszenia. Kto dotychczas zaprószenie nie otrzymał 
czy to wskutek wadliwej ekspedyoyi, lub te# braku 
adresn, zechce łaskawie zgłosić s<ę do k.ucelaryi 
baln maskowego od 10 do 1 popoł. gmach ioatra p. 
W . Ruszozyo, ewbniualnie listownie.’

-r- SprswA kibdsoieży 20.u00 kor. w  B .u i *  
i i r a jo w /u  Rozprawa wczorajsza, odroczona w po
łudnie, toozyła się w dalszym ciągu popołudnia. 
Przesłuchano cały szereg świadków, między którymi 
najbardziej interesująoą osobą był „generał Fuk*. 
Świadek ten zachowaniem się swojem wywołał saiaz 
z poc'ątcn sensaoye. Oto oświadczył on, ii jaro Polak 
przed sądem ansiryaokim zeznawać nie bedzle. Nie 
chciał teł a tego samego powoda układać przysiąg. 
Dopiero kiedy trybanai udał się na naradę, oelem 
zastanowienia się nad sposubem zm.: sze:1 z opornego 
świadka do złożenia zeznań, dopiero kibdy obrońca 
dr. DwernioKi —  zwracając się do Faka — nazwa* 
niesumiennoćoią jego postępowanie, bo przedtem pchał 
ioL do nieszozęśoia a tera* bawi zię w bohatera i 
patryotę — pan Fuk zdecydował się zeznawać, zde- 
oydovał się także złożyć przysięgę. W zeznaniach 
jednbk jego nie było nio decydującego. Podał on, iż 
nie wierzy w io, jakoby oszustwo, w Banku kraj. 
pupełnił któryś z oskarżonych. Wójcickich znał od 
dawna, poznał iob jeszcze w Stanisławowie. Słyszał
0 tern, iż p. Wójoioka otrzymała jakiś spadek po 
zmarłoj przyjaciółce. L innych świadków, przesłucha
nych wczoraj wsoomnieć należy o St. Szumańskim, 
pomocniku firmy Karkowskiego, Który żył d wniej 
klizko z p. Wójcicką i znał jej śtosunki majątkowe 
jako jak najgorsze Na odczytaniu zeznań K ik u  
świadków skończono wozorąjszą rozprawę do dnia 
dzisiejszego.

Di ś rozpoczęła się rozprawa ogłoszeniem u- 
chwały trybunam, odmawiającej wnioskom obrony eo 
do powołania nowych świ&dKÓw. Postępowanie do
wodowe zostało na tern zamknięte a z kolei przedsta 
wił trybunał ławie przysięgłych cztery pytania główne, 
określająoe winę kaznegc- z oztern osknrionyen. Na
stępnie przemawiali proaarator p. Prokopowicz i o- 
brońca dr. Dwernieki,

Po resume przewodniczącego udali tlą przy
sięgli na naradę, a jej reznltatem werdykt unie
winniający wszystkich podsądnyoh. Wobec tego try
bunał nwolnił ich od winy i kary.

-T- A dw okat dr. Iga . K . C a o m e r jis ld  b.
syndyk dyrekoyi gal. funduszu propm, przeniósł 
kauoelaryą swoi a dc Janowa ood Lwowam,

tlkat k ra jo w a ,
U rią d  poci to wy w Krzeszowicach na de-or- 

on kolejowym (pow. Jarosław) zostanie z 25 bm. 
zwinięty.

Ruski ru ch  p n e ś  w yborczy . W  ok>-ęgn 
z ł o o z o w s k i m  powstały dwa odrębne, rnskie 
komitety przedwyborcze: siarornski i nkrainaKi. Do
nosiliśmy, że starornsini n>-ządzili w Zroozowie zgro 
madzenie, na którem wybrano komitet i ogłoszono 
kardy tatnrę dr. nl. Cnlebowickiego i G Mulkiewi- 
oza. „Diło* donosi, że z inicjatywy dr. E. Lewic
kiego, jako orgauizatora pow. złotowskiego odhyło 
się caegdaj w Złoczowie zgromadzenie przedwybor
cza. Przewodniczyli: ks. K. Wintoniak i ks, J. Dy- 
ćuiz. Referat o akoyi wyborczej odczytał dr. Lewi- 
cKi. UohT/a'ooo utworzyć do końoa bm. wt wsryst- 
kich wsiaah pow. złoczoizskiego komitety ohłopssie. 
Przewodniczący tych komitetów mają tworzyć wraz 
z narodowieckian kom. organizacyjnym powiatowy 
komitet wyborczy. Ten komitet wybierze z pomię
dzy siebie delbgutów na zjazd okręgowy z pow. zło- 
ozewskiego, k<tm oneckiego i przemyślcópkiego, prze
prowadzi rokowania z zastępcami innych komitetów
1 partyj ruskich i załatw? sprawę kandydatury.

Dr. Iwan Makuch zwołał do T ł u m a o z a  
w sprawię 3kcyi przedwyborczej naradę przedstawi
cieli wszystkich gmin sadowego powiatu *łam!tckie 
go. Uchwalono wezwać włościan, aby we wszystkich 
wsiach potworzyli komitety miejscowe i aby się zor
ganizowano w taki sam sposób, jak w pow. zło- 
czowskim. Członkowie pow. »omitetn tlnmaokicgo 
wajdą z głosem decrinjąorm w skład okr. kcuitetn 
stanisławowskiego. Zetram zaprotestowali przeciw 
postęp iwtniu p'u-. Barysza, który wysunął własną

była w pewnej mierze przyjazną, dochodzi się 
do przekonania, że ch oć i praojce naroaowo- 
libernloych, postępowych i wolnościowych zasad 
nie byli bez winy, w,ęęej jednag oyu warci od 
współczesnych swoich następców w Prusieeu, wy
dali oni też w dzisiejszych przedstawicielach rze
czonych stronnictw progeniem o wiele bardzie, 
▼itios&m od praojców w któryitL łonie prrynaj- 
mniej czasem odzywało się uczucie ludzkości.

W pierwszej rozprawie wstępnej nad tnter- 
pslacyą Carlowtza zabrał głos poseł Hans Unruh, 
a»wny wiceprezes, a oastęDnie preze. zgrutna- 
dzenia narodowego w Berlinie w r. 1848, jeden 
: założycieli stronnictwa po itępowego, a oc. r, 
1866 członek narodowo-liberalaego aironnictwa.

. mowie rzeczonej, która tak zirylowałe. Bismarc
ka, poruszył Unruh kouzye polityki ros ijsk o- 
pruskiej, zaznaczył, że dla Rosyi siła Prus jeot 
uieoezpieczenstwem, stwierdził chłodne stanowi- 
8zo R os/i wobec Prus podcza» tylżyckiego p o 
koju, wiedeńskiego kongresu, w r. 1849 i 1850 
i podczas upokarzających rokowań z Austryą w 
Ołomuńcu, wsKazał na błędy pontyki pri’ 3ko-ro
syjskiej w r. 1831 i na bezprawne zamknięcie 
polskiej granicy za cara Mikołaja, wytknął tez 
rządowi, że zmobiózował oez sądnej potrzeby 
połowę armii praskiej, w Poznaństiem bowiem 
nie ma wcale powstania, a wełna pom.ędzy zor
ganizowaną potęgą wojskowego mocarstwa t 
powstańcami i tak jest nierówną. Rząd uczyni, 
to zapewne dlatego, bc pragną! wywołaniem za- 
wikłań odwrócić uwagę od trudności wewnętrznych 
t. j, od konstytucyjnego konfliktu. Na taką poli
tykę i taKiemu ministeryum nie chciał mówca 
przyzwolić am jednego talara.

Inny przewódca pruskiej demokracji w ber-

kandydatnrę bez porozumienia się z innymi p^w. 
komitetami UoLw&lono saządaó od posłów ruskiuh, 
aby wystąpili w pajrlrmenoie z ^niosk.em nagłym, 
domagającym się zmiany ustawy o zgromadzeniaoh 
w tym kieruuka, aby pośtanowienia o zgromadze
niach -n zamkniętych lokalach w czajie rozpisania 
wyborów odnosiły się oaiąa i do agromadzeń w 
otwartych lokalach.

Z inieyatywy dr. L. Oaarkiewic?a odbyło się w 
G r ó d k a  jagiellońskim zebranie mężów zaufania 
partyi narodowieefcej, na którem poswuowiono prze
prowadzić organiz&oyę we wszystkich wsiach sąa. 
powiatu gródeckiego. W  K o p y o c y ń o a o h  od
będą się 31 bm. zbory deIegatĆTi względnie komi
tety .okalne ze wszystkiob gmin pow. hnsiatyńskiego. 
Koruićet organizacyjny zaprasza na te zbory wszyst

kich ihtóligentów, tak świeckich jak i duchownych 
i komitety wiejskie, bez względn na partye.

£ ? o m f c «  p o w a i e c J L a a ,
§ Gr. kat. k ap lica  w J erozo lim ie . Według 

doniesienia „Niwy* postanowił ordynaryat metropoli
talny wybudować przy Bożym Grobie w Jerozolimie 
Osooną kaplicę dla Rusitów-katolików. Aparaty, po
trzebne do odprawiania nalożeńatw, zostały jnż w Je
rozolimie złożone w depozycie. Na budowę kaplicy 
seorano dotąd 883 koron, które pochodzą przeważnie 
od uczestników ostatnie, pielgrzymki do Ziemi św. 
Ordynaryat metron, zarządził, aby r  > wszystkich 
eerkwiaot zbierano oc roku w wielki piątek składki 
na misye i Grób Chrystusowy w Jerozolimie. Nade- 
stone pieniądze będą nżyte najpierw na budowę 
ruskiej kaplioy w Jerozolimie

§ 1-njem nlrae zn ik n ięc ie  Z  Wiednia dono
szą: Od soboty już przepadł bez wieści wiedeński 
faorykant Edmund Lang. Właśnie w sobotę wybrał 
on się do Clooternenburga, aby am  jakiemuś nie
znajomemu sprzedać swojo wyroby. Ponloważ jnż w 
niedzielę znalaz.ono w Klcsiorneubura u pawie z por- 
w&u>mi lanonsiKami i pustymi portfelami, które o- 
kazały s:ę własnosiią Lsuga, istnieje podejrzenie, że 
padł on ou»rą jakiegoś wyrannowaatgo morderoy, 
który zwabił go do siebie pod pozorem zakupów. 
Foiioya wiedeńska zajęła się gorliwie wyświetleniem 
tej całej sprawy.

§ Proces M arrl-B on m srtin l, głośny swego 
ozasn po eałym t wiecie, ma być wznowiony. Jak z 
Rzyma donoezą, .ędzia śiódozy przesłuchiwał jnż za
sądzonego lekarza Naldiego, który tvi«rdai, że jest nie' 
winny. Naldi opowiadał oktenie, ie przed zamordo
waniem hr. Bjumartiaibgo, małżonka hr. Lindy, dał 
ma jej brat Tnliio Murri 5.000 łhów jaku nagrodę 
za projektowana pokrajanie i sprzątnięcie wiok. 
Ponieważ jednak Naldi nia wykonał tego i uciekł, 
ząaai od niego Tallio listewnie zwrotu danych mn 
b.OOO lirów. W Piaojnzy zwrósił Naldi wojowi 
Tnllia, adwokatowi Ryszardowi Slnrrl 3.500 lirów, 
a 1.500 zatrzymał dla siebie i tą kwotę przy nim 
znaleziono. Generalny prokarator w Boionii kazał 
sobie przedłożyć wszystkie akta rozprawy, która, 
jak wiadomo, eiągnęłu się w Turynie przez 5 
miesięcy,

§ »ł yKi w ZosU ob w yborców . Były minister 
Nassi, ścigany listami gończymi za rozmaite a liozne 
nadnżyoic, został w swej rodzimej miejscowości 
Orasanu wyerany deputowanym.

§ M oaeaik p o k o ja  w  M » * y  Hr. Gnrowski, 
zamieszKały w Niszy, wcasoidel tamka Mont-Boron 
pud Nizżą, ofiarował twój «u u n  Ha Muzeum Poko
ju. Otwarcie Muzeum ma aśstąpić w kwietain. Hr. 
Gurowgki, prezes miejscowego Towarzystwa pokoju, 
bierze udział w kongresaoh Towaayztwa Ligi po
kojowej i zamierzał nawet wybudować w Lucernie 
pumo dla Centralnego Towarzystwa Pokojowego, 
następnie jednak ofiarę oofnął 1 urządza mnzeum w 
swoim zamku, który zostaniu obrócony na stałą iu- 
stytudyę propagandy pokojowe] W '.makr są przed
mioty sztuki i zaoytki starożytności, znacznej war
tości Jak wiadomo, Jan Bloch uozyaił fundaoye w 
tej zamoj myśli na rzect Lneoruy.

i  W a  ja d ą cy ch  na pu łaun ie. Według o- 
statniej >miany kuiaów kolejowych, najlepszuiu połą
czeniem Wiednia z Medjolanem i Niooą, jest pociąg 
ekspresowy ria Luoben • Punmba, Który odchodzi 
z dworoa kolei południowej w Wiedniu o godzinie 
11 minnt 40 przsipołudnieml Je?' on » Meayolanie 
o godzinie 6 minut 86 rano, a w Nicei o goaz, 3 
minut 85 pupsłndnn.

9 E, ui* u wet — dyrektcreim  teatru Byty 
prezydbnt republiki fr.,neosKiej, iSmi' Loubet, po 
ustąpieniu z pałacu Elizejski egi sLariyi się przed 
przyjaciółm., że uie uuże się oswoić z ciągłą oez- 
czynnością. Ponaćawaio mu rozitaitc gudnoóoi ho
norowe, leo« te nie wj~agąją żudubj praoy. Wiesaoib 
miuistbr Briand wynalazł niezawodny środek na zaoi- 
cie nudów p Louoeta. Oto Zaproponował mn, aby 
przyjął urząd dyrektora Operj pa-yskiej. Bksprezy- 
dent, aorkołwiek nie zna się na mnzyoe i śpiewie, 
z radością zgodził się aa propozyeyę przyjaciela. 
Briand tedy udał się 18 bm. do pałacu Elizejskiego, 
gdzie prezydent Falherus podpisał dekret uwuina- 
orjay. Niezwykłe koleje przeonoazit mr. Lonbet w 
swem życia: był adwokatem prowlncyonalnym, de- 
puto ranym, senatorem, miniacreir, prezydentem itbr 
poselskiej, prezydentem senatu, pełnił przez lat 7 
fnnkcye prezydenta republiki, jah vGauloisu pisze — 
„non sans obsenritó*, a w końcu, objął kierownictwo 
pierwszej, francuskiej sceny iirjrS&jjsjl

lińskiem zgromadzeniu narodowem z r. *84« i 
członok opozycyi w pruakim seju ie Waldcck o - 
świaaczyk, że tylko katogo-yczne zaprzeuzea.e 
istnienia konwencji mogło iteatowac honor Prus, 
powołując się na to, że w r. 1831. podczas md- 
cząucgo pwparuia Rosyi przeciwko powstaniu ni
komu nie prztozłoby nu myśl zokwalać na pogoń 
pruskiego wojska za powstańcami na losyjskiem 
tem oi iiim i odwrotmt. U kogo ta pomoc, która 
n:e jest niezem innem, jak tylko służbą żandar
ma i polio vi nr. tt*cz rosyjskiego państwa, ktoie 
dotychczas żyło tyikc za pomocą policji i żau- 
darmsryi, me wywołuje rumieńce wstydu, ten nie 
„ irt nazywać mę PrUoaKi,°m i nie zna missyi 
Prus wobec CYwiliz&cyi eurupejskiej. K onw encję 
iav arły też awa absclntne /in dy , a leży ona nie 
w interesie P r«s> ale w interesie absolutyzmu, 

uAwencys. ta czyn też ''wyuów pruskiego lu; 
.u Daubotkami obcej p rzem ocM obiU zacyę armii 

w celu ala Prus obojętnym a dla Rasyi jedynie 
tylko majacym znaczenie poróyfnal do czynów 
kurfuM a hesskiego, który poddanych swoich w 
XVIII wieku sprzedawał Ameryce.

Mówca stwierdził dalej, że tak ks. B ism t-h , 
jak i jego stronnictwo sprzeciwia się emancypacji 
włośuińt i liberaiuym reformom w Rósyi. Celem 
jego mowy nie jest, jaLto m n/m  mowcom za 
rzuci! ks Bismark, rmeważamo rządu, ale oi a- 
z inis oałej Europie, że rząd wstępując nr, drogę 
nieuzasadnioną w prawic naroaów i niesłychaną 
w l> stor yi nie ma przynajmniej poparcia w pru
skim ludzie,

W sposób ostry, ale sprawiedliwy napięt
nował stanowisko rządu sławny patolog, członek 
stronnictwa postępowego a następnie wolnomyślne-

Zm arll.
Marya Pankiew icz, artystka dratnatyetna, 

która występowała także na scenie Jwowckiej w roli 
bohaterki, umarła w Waiszawie.

Ze świata
San Francesco. Skatkiein polecenia, otrzy

manego z Waezyngtonn, kom sarz immigracyjny 
zabronił 200 japońekiH: robotnikom wylądować.

M rozy.
K raków . Z powodu mrozu dochodzącego 

dziś do 24 stopni C., magistrat zarządził otwar
cie dwu ogrzewalni dziennych dla ludzi ubogich, 
jednej w Rynku głównym, a drugiej na Kaźmie
rzu. Driś uboga ludność gromadnie otaczała na 
przedmieściach wozy z węglami i płaciła za 
cetnat 1 k. 50 h., rozkupując natychmiast ma- 
teryał opałowy, którego brak dotkliwie odczuć 
się di jc

W iedeń. Panował tu wczoraj mróz, jasiego 
najstarsi ludzie nie pamiętają. W czoraj o 6 rano 
było — 18 stopni C , wieczór o 8 mróz doszedł 
do —  2C stopni C.

O jaszcze siiniejrzych mrozach donoezą 
z Czecn, Morawii i Slązka.

Iuśbruk. Dzisiejszej nocy nastał silny mró*. 
W póinoonym Tyroin temperatura wynosi — 20° R. 
W  Tyrolu wschodnim — 28° jR. W t. *,w. Pinzgan 
spadł pie-wsz* śnieg

Budapeszt W  całym kraju panują bardzo 
silne mrozy W Kesmerk doszedł mróz do — 30 
stopni C. Skutkiem zasp śnieżnych ruch tam zu- 
peluie wstrzymany.

Petersburg. Onegdaj i wczoraj doszedł 
mróz do — 35 stopni R. Na logach ulic palą 
wielkie ogniska.

Petersburg. Z powodu panujących w całej 
R osyi silnych mrozów, pioszono w tej sprawie 
o wyjaśnienia dyrektora głównego oDserwatorynm 
tizykaln&go Pet. Ag. tel. otrzymała odpowiedź, 
że dnia 18 stycznia ua Półuocnetu morza Lodo
wałem powsta' silny antycyklon, który wywoła* 
w całej Rosyi silne mrozy. Podobne zjawisko 
było obserwowane po raz ostatni w roku 1823. 
Dnia 21 stycznia barometr w Petersburgu wska
zywał powyżej 79*8 mm.; takiego stanu nie ob
serwowano od r. 1837.

Paterdburg, Telegramy z rozmaitych oko
lic państw? donoszą o panujących tam wielkich 
mrużąca. Temperatura spadła do —  36 stopni R. 
Z  powodu zawiei śnieżnych nie kursują peciągi 
nf kolejach południowo-wschodnich. Port w 0 -  
aesaie zamaizł, a znajdującym się w  porcie 
uszkodzonym okrętom nie można udzielić po
mocy. Donoszą o wielu wypadkach skutkiem 
znmatunięcia. Szkoły w wielu miastacn za
mknięto.

K onstantynopol. Od dwu am pada tutaj 
ścieg. Ruch utrudniony. Nb lądzie i morze wy
darzyły się licznr wypadki. W czoraj była tu nie
bywała w Stambule temperatura — 8 stopni.

Soi _aiti5ivnyt8iaffi.
* Jnb lleu si W ojd ą low icza . Z  Warszawy dono

szą: Dnia 20 bm. odbył się w teatrzb Wielkim 30- 
letni jubileusz praoy soeaioznej W. Woj dało wiozą, 
który wystąpił w roli Falstaffa w „Knirnsz. aeh z 
Windsora* Szekspira. Jnbilatr witała tłumnie zebra
na publiczność owacyjnie, nie szosędząo mu wień- 
oow, kwiatów i podanców; wręczony oh po czwartej 
udstonie. Krytyka warczawska wysoko podniosła grę 
artysty w roli sir Johna Falsuffa, którą p. Wojda- 
łowicz pomnożył swój repertoar jedną z najcelniej
szych kreaoyj.

* Z  gal. T ow . m nnyeznego. Konoert U za 
rok 190? 7 odbędzie się w piątek 25 bm. o pól do 8 
wieozoreu w sal' Dorna Narodnego.

* Bitw * pwd U rnnw aldem  % o c  u le  n ic  
m leok lej. ZwraoaBLy uwagę naszych historyków i 
wogóle uifośników dziejów ojczystych na małą bro
szurkę pod tyt. Die Sohlacht bei Tannenberg. Ber
łu er Inuagural-DiBsertation Berlin 1906 Guurg 
Nanok. Jest to nie wielka praca, obejmnjąoa zale
dwie 68 stron w ósemce, napisana w cela otrzyma
nia stopnia doktorskiego przez ucznia E. Delbrfieka 
niejakiego p. Karola H>Tekerf z nniwersytetn berliń- 
sKiego. Ciekawe są rezultaty jego bi dań. Przedt- 
w8zystkiem uważa on za jedyne autentyczne źrudło 
Dłngosza, a odrzuca krunikę knrnioką. W następ
nych lozdfeiałaeh mowi u wybuchu wojny, o przy
gotowaniami do niej, wreszcie o stosunkn sił wojen
nych obyiwóoh wojsk. I ta przyenodzi do mniej 
szych jes*oze liczb niż jego poprzednicy niemiuucy 
Weber 1 Kóhler, którzy M ak jnż ogianiczyl. do 
minimnm przesadne wiadomośoi kronikarzy współ
czesnych o liczbie walczących ze sobą wojsk. We- 
dłne iHevekera miał wydłać zakon na plac boju tyl
ko 11 tysięoy żołnierza ; woji ka zaś polsko-litewskie 
liczyły 16 i pół tysiąca.

Przebieg bitwy zaoarwiony polemisą, opier? 
wyłącznie na relaoyi Długosza. W dodatKU nmiesz- 
oza młodociany autor ciętąi polemikę przeciw histo
rykom Kóhlerowi i Caro co do niektórych zagadnień 
taktycznych i strategicznych, jak i wogóle ostry ton 
jego praey doktorskiej niemile dotyka. Jednakże przy
znać trzeba, że obraz tego dz;e]ow°go pogromu wy

go V ircbow , *) wedle jego zdania rząd dai dowótą 
siabosci, aozwalając rosyjskiemu wojsku i rosyj
skiej policyi gospodarować na pruskiem teryto- 
ryum. Jeśli rząd pruski w ogóle porozumiewał 
się z rządem rosyjskim w sprawie DOW3tania w r. 
1868, to raczej należało przedstawić rządowi ro
syjskiemu sposób zapobieżenia na przyszłość 
powstaniom przes łagodne rządy i oowołanie dc 
życia w Polsce instytuty) narodowych. Konwencya 
przypomina wedle zdania Yirchowa te czasy, 
w  których cara rosyjskiego czczono w Prusiecc 
jako ojca kraju. W innej zaś mowie skonstatował 
Yirchow, **) że konwency? nie przynosi Prusom 
am sławy au? pożytku, że niebezpieczeństwo ze 
strony Polski jest urojonem, a środki podjęte nie 
dowodzą ze strony rządu ani roztropności, ar. 
wysokich pojęć, ani zastanowienia. Zarzucanie 
Izbie zdrady stanu przez Bismarka nazwał stanem 
paiologicanym i w  ogóle uczyni nu mego sposób, 
w jak Bismark mówił w tej sprawi? u  wrażenie, 
że się musi ministrowi prezydentowi zdrwać, iż 
się znajduje w kole studentów, jeśli bowiem 
Bismark na zarzut, iż dozwoli! rosyjskim wojskom 
przekraczać granicę prusKą, odpowiedział, że ofi
cerowie nadgraniczni zawsz® wzajemnie się odwie
dzali, to nie może tego Uircuow inaczej nazwać, 
jak tylko dowcipem knajpowvm.

(C. d. n.)

*j Haus der Abgeordneten, 14 poe. str. 263. 
18 lutego 1863.

**) Haus der Abgeordneten; 17 posiedzenie : 
z 27 intego 1863 str. 286-
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chodzi u niego jaśniej i wyraźniej, niż u jego nie
mieckich poprzedników.
l e p e r t n a r  lw o w sk ie g o  tea tru  m le lik ie g o .

We czwartek „Fan Tadeusz11 opera w 4 aktach 
napinał J. T. Wydżga. Występ Ireny Bohus.

W  piątek „Zażarty autemobilista".
W sobotę popoł. „Damy i huzary", wieczór 

„Pan Tadeusz'1 opera Wydżgi. Występ Ireny Bohus, 
W niedzielę popoł. „Tak. albo nie11, wieczór 

„Lohengrin". Występ Al. Bandi owakiego i Ireny 
Bohuaa.

W  poniedziałek „Moralność pani Dulskiej11 G. 
Zapolskiej.

We wtorek „Pan Tadeusz" opera Wydżgi.

K o p e r ta a r  u a t r u  k r a k o w s k ie g o
We czwartek „Nitka jedwabiu" Saraou,
W  piątek teatr zamknięty.
W sobotę premiera „Bakarat11 Bernsteina.
W  niedzielę popoł. „Batleem polskie" — wieczór 

„Wicek i Wacek".
W poniedziałek „Wieczór humoru" Lelewicsa.

Opera 1. T. Wydżgi.
Wczorajszy wiecjór w lwowskim teatrze był 

świątecznym, uroczystym. Na pierwsze wystawienie 
nowej opery polskiej: „P rn a Tadeusze.51 J. T. Wydż
gi zebrała się najwykwintniejsza publiczność a aui 
jednego miejsca nie było wolnego. Było to zebranie 
wytworne i dystyngowane: panie w jasnych toale
tach, strojne i piękne, panowie w toaletach wieczoro
wych. Woń kwiatów przenikała powietrze. Ale nie 
tylko swą formą zewnętrzuą było to zebranie uro- 
czystem ; było takiem także z powodu nastroju. Z 
napięciem uwagi wyczekiwano, kiedy kapelmistrz da 
inak rozpoczęoia. I  zapadła głęboka cisza, gdy roz
poczęła się uwertura. Od razu rozległa się melodya 
taka nasza, taka dla nas zrozumiała Podniosła się
Zasłona i uwerturę ilustrowały jakby mgłą przesło
nięte obrazy: pokoik Zosi, komnata z zegarem, pau 
Tadeusz... I  oto zegar grad zaczyna m arna Dą 
browskiego. I  zaraz rozgrzały się serca wszystkich i 
to serdeozne wrażenie rosło już z każdą sceną ope
ry. Z  rozrzewnieniem patrzyli zebrani na odtwarza
jącą się na scenie przesławną epopeję mickiewiczow
ską, z rozkoszą słuchali muzyki, która wypłynęła z 
natchnionego serca polskiego i szła do sero polskich. 
W zleciała ona jak gołąb nasz, który, długo w go
łębniku zamknięty, wzbija się odrazu wysoko, oieszy 
Idę, raduje widokiem swojej wsi, pól, lasów, zatacza 
misterne kręgi aż zobaczy jastiaębia i w krzyżowych, 
śmiałych łotaoh wybija się ponaa niego, aż pod o- 
błoki, w czysty lazur, gdzie zawiśnie, tryumfujący, 
wpatrzony w świetlane nadzieje...

Myśl słuchaezy szła za myślą muzyki, odczu- 
Wająo ją, rozumiejąc doskonale. Po pierwszym .*kcio 
oklaskom nie było końca. Wywoływano kompozyto
ra kilkanaście razy i wręczono mu muostwo wień
ców. Podobną owacyę urządzono mu także ps akcie 
trzecim, który podobnie, jak akt I  najbardziej roz
grzał i zachwycił publiczność.

Oceniając operę „Pau Tadeusz** ze stiuowiska 
muzycznego odłączyć trzeba część wokalną, przez p, 
Wydżgę skomponowaną, od części instrumeutalnej, 
którą p. Wydżga, jak to srasstą wczoraj wyjaśda
liśmy, musiał z powodu swego słabego wzroku, po- 
ruczyó współpracownikom.

Otóż twórczość p. J, T. Wydżgi występuje w 
części wokalnej w nadzwyczaj korzystnem świetle. 
Bogata jego inweneya oparta jest, o ile libretto tego 
wymaga, na motywaoh rodzinnych, z polskiej krynicy 
czerpanych, a cały charakter kompoaycyi, zgodnie z 
muzyką słowiańską, jest sentymentalny, spokojny, do 
głębi sero przemawiający. Odzie sytuacya na to po
zwala, wprowadza kompozytor formę taneczną (polo
nez, gawot, mazurek), która orzeźwiająco działa na 
rytmikę. Przewagę posiada miara czasowa powolua, 
skutkiem ozego dłuższe sceuy stają się uieoo dla 
słuchaczy nużąoe, oo łatwo wyrównaó by mogła nie* 
znaczne ich ożywienie rytmiczne.

Duża — w operze p. Wydżgi odgrywają 
nstępy czysto-orkiestralne, które kompozytor wypra- 
oował z widocznem szczegół nem umiłowaniem i  bije 
z nioh bogata, natchniona inweneya, można to prze- 
śewszyatkiem powiedzieć o uwerturze, i ogromna sta
ranność w wykończeniu, Wracając do uwertury 
podnieść potrzeba jej oryginalny charakter: jeet ona 
muzyczną ilustracyą do mimicznej sceny, przedsta
wiającej powrót pana Tadeusza do domu rodzinnego 
i pierwsze spotkanie z Zosią.

O części instrumentalnej nie możaa mówić bez 
pewnych zaatrzeżeń. Jak już wspominaliśmy, p, 
Wydżga z powodu swego zbyt słabego wzroku mu
siał się oprzeć ua współpracowaictwie cudzem. Nie 
jest więc jego winą, źe część instrumentalna wypadła 
szablonowo, czasami nieumiejętnie a nigdy nie 
wzniosła się do wysokości kompozyoyi. Mnóstwo 
szczegółów pozostało niewyzyskanych, inne nie zoetały 
należycie wyjaśnione. Przeszłifowanie części instru
mentalne] zapewniłoby operze p. W ydżgi najwy
bitniejsze miejsce w muzyce polskiej.

Opera p. Wydżgi wykonaną została na lwow
skiej scenie z wieiką starannośeią, o ile obecny 
skład personalu operowego ua to pozwalał, Wszysoy 
śpiewacy zasłużyli ua uznanie. Odnosi się to prze- 
dewszyetkiem do pań Jłohuss i Oleskiej; pierwgza była 
bardzo dobrze uoposebioną a że nadto rola Zoui leży 
i w jej charakterze i w charakterze jej głosu, śpie
wała znakomicie, druga zaś była znakomitą Telime
ną i rozwinęła całą piękność swego głosu, który 
jest w najpiękniejszym rozkwicie. Ze śpiewaków wy
bijali się na pierwsze miejsce pp. Ludwig, Mossoczy, 
Okoński, Maiiw-ki Z v ,  oiha i S/.apira, który ma 
głos piękny, ohoć jeszcze snruwy i niepewnie poru
sza s.ę na scfuie. Publiezność nie szosędziła uzna- 
nm wszystkim  wykonaw com  i prawie też wszyscy z 
n ich .otrzym ali kw iaty a panie Btftincśi. i Oleska 
przepyszne bukiety.

Chóry i orkiestra btły starannie przygotowane 
a całośoią kierował z ,aorowo p. Ribera, któremu po 
trzecim akcie wręczono wspaniały wienioo.

Strona malarska, jeżeli tak wyrazić się można, 
przedstawienia, nie była, źe użyjemy wyrazu malar
skiego, dociągniętą. Również i kostyumy nie zawsze 
były odpowiedne.

Z  3 S T J B 8 -A -2 g :0 -W u f i^ .
(Telegrafem i pooztą.)

— Magistrat krakowski wysłał kierownika 
biura wyborczego p. Hawełkę do Berlina na stu- 
dya przy przeprowadzeniu wyborów do parla
mentu niemieckiego.

— Folwark Polska wieś pod Kleikiem prze
szedł już na rzecz komisyi kolonizaoyjnej. P. Kosz- 
ezyński sprzedał ten majątek za Ć95.000 marek p. 
Simonsonowi z Poznania, a ten odstąpił go kom.syi 
kolonizacyjnej.

—  Konuisya kolonizaeyjna nabyła vi 1906 r. 
29.600 ha ziemi w Poznańskiem i Prusach Zacho
dnich. Od początku istnienia tej instytucyi wzrosła 
liczba Niemców w dzielnicach polskich o 96.900, 
głównie przez wprowadzanie niemieckich kolonistów.

O p olsk i katechizm .
— Najwyższy sąd pruski, Kammergericht 

w Berlinie, wydał zasadniczy wyrok w sprawie 
groźby, że dzieci strajkujące będą zatrzymywane 
w szkole po nad 14 rok życia. Otóż sąd ten o 

rzekł, że dzieci w takim tylko razie wolno za
trzymywać dłużej w szkole, jeżeli termin prze
dłużenia nauki z-góry jest oznaczony, nie wolno 
zaś przetrzymywać dzieci na czas nieoznaczony.

Poznańska Izba karna skazała odpowiedzial
nego redaktora „Wielkopolanina** p. Szmyta w 6 
sprawach ogółem na 650 ma-ek, a inowrocław
ska izba karna skazała redaktora „Dziennika ku
jawskiego-  p. Jankowskiego w dwu sprawach 
na 200 marek, lub 40 dni więzienia.

(Pocztą )
— Strajk, który partya socyalno -rewolu

cyjna zapowiadała na wczoraj, jako rocznicę 
krwawej niedzieli w  Warszawie, nie udał się.
Tylko w wielu piekarniach nie pracowano skut
kiem czego nie było dostwteczuej ilości chłeba 
Szkoły z rozkazu władz były zamknięte. — Tak 
samo w Łodzi był spokój. Wiele fabryk i skle
pów było zamkniętych, ruch na slicach był
bardzo słaby, ale do żadnych niepokojów nie
przyszło.

Borba ruska na uniwersytecie.
Dziś w południe były mury Iwowakiej 

wszechnicy, drogie nam mury „almae matris“ , 
widownią niesłychanie brutalnej, niesłychanie 
dzikiej borby, wywołanej znowu przez ruskióh 
akademików. Na widok pobitycn szyb, porozws
ianych po korytarzach odłamów ławek, barykad, 
na widok zniszczonej z uzi Jan* wandalizmem 
auli, porozbijanych foteli, podartych i poniszczo
nych portretów, które Lyłj ozdobą tej auli, na 
widok wreszcie krwi, której siady widoczne na 
korytarzach i schodach — wzdryga się myśl 
ludzka i w duszy każdego powstaje wątpliwość, 
czy niesłychanej tej zbrodni dopuścili się ludzie, 
—  czy gwałt ten może być uważanym za mani- 
festacyę o podkładzie patryotycznym, a więc 
ideowym.

Z powodu paniki, jaka zapanowała w ca
łym gmachu uniwersyteckim, nie podobna było 
zebnać dokładnych inforoaacyj o  przebiega napa
du Rusinów. Zdaje się, że źródła należy szukać 
w odbytem wczoraj w „Ak&dełUtcZbej broikadzie'1 
zgromadzeniu ruskich akademików. Dość, i e  dziś 
przedpołudniem koło 12 godziny, gdy w auli uni
wersyteckiej miała się odbyć, czy teł odbyła się 
promocya doktorska, wpadła taiu gromada Rusi- 
sinów w liczbie około stu i z dzikiem wyciem 
rzuciła się na znajdujące się w auli sprzęty, ła
miąc i niszcząc, co  im w ręce wpadło. Ofiarą 
wandalizmu ruskiego padły także cenne portrety 
rektorów lwowskiej wszechnicy, które od szeregu 
lat tam gromadzono Jeden z ruswicn akademi
ków miał podczas tego wdziać na siebie rektor
ską togę i biret i z nożem w ręku ruszył na 
czele reszty Rusinów poprzez korytarze. W dal
szym ciągu swego dzieła zniszczenia napadli Ru 
sini na sekretarza uniwersytetu pfof. dł\ Winią- 
rza i rzuciwszy się nań z laskami, pobili go  lak 
ciężko, iż musiano wezwać pomocy lekarskiej. 
Prowizorycznie opatrzono rany prof. Winiarza w 
mieszkaniu woźnego Stwierdzono przytem, iż dr. 
Winiarz odniósł dwie cieżkie rany na głow ie i że 
znaczny upływ krwi osłabił go mocno.

Prócz sekretarza dr. Winiarza jest jeszcze 
kilku rannych wśród młodzieży polskiej, między 
innymi jeden z łacińskich kleryków, który otrzy
m ał kilka ciosów nożem. Rusini bowiem używali 
prócz lasek, także nożow. Jeden i  tych nożów 
skonfiskowała następnie poneye.

Tocząca się w  gmachu uniwersyteckim b ó j
ka w ywdała powszechne zamieszanie i panikę, 
Młodzież akademicka, widząc rozszalałą, dziką 
hulankę hajdamaków, opuściła górne piętro gma
chu. Pozostali tam tylko Rusini, którzy po wy no
sił i z sal ławki i zatarasowali niemi korytarze 
w tych miejscach, w których kończą się schody. 
Dostęp aa górę został w ten sposób uniemożli
wiony. Na znak tryumfu i zwycięstwa wywiesili 
wówczas z okien pierwszego piętra sztfihdar o 
barwach niebiesko-żółtej.

Tymczasem pod gmachem uniwersytetu gro
madziła się coraz liczniej młodzież, a gromadzili 
się tam nietylko ci, którzy z miasta przybywali 
na wykłady, ale i ci, którzy zdołali przez okna 
parterowe wydostać się z gmachu na zewnątrz. 
Drzwi bowiem wszystkie był; zamknięte i nikogo 
ani nie wpuszczano ani nie wypuszczano.

Około 12 i pół przybył pod uniwersytet od
dział policyi pieszej wraz z komisarzem p. Tau* 
erem Rektor uniwersystetu, dr. Gryziecki, poro
zumiawszy się z protesora-ni pp Ocbenkowskim, 
Ciesielskim, Smoluchowskim, którzy przypadko
wo znaleźli się wówczas pOd uniwersytetem, i 
widząc, że młodzież polska głośno domaga się 
satysfakcyi za znieważenie świątyni polskiej nau
ki, upoważnił komisarza do wkroczenia do wnę
trza gmachu.

W  tej chwili dał komisarz znak żołnierzom 
policyjnym do pochodu. Sytuacya była niesłycha
nie naprężona, komisarz bowiem donośnym gło
sem zawołał do żołnierzy: Po trzykrotnem we
zwaniu, w razie oporu, użyć broni! — Tymcza
sem akademicy ruscy, zobaczywszy z okien nad
chodzącą policy ę, ruszyli z piętra na doł, chcąc 
główną bramą ulotnić się z gmachu. Zastawszy 
bramę zamkniętą, wywalili ją  siłą, opuściwszy 
jednak mury uniwersytetu, stanęli oko w oko z 
ustawionymi w szeregach żołnierzami policyjny
mi. W ten sposób Rusini sami ułatwili swe are
sztowanie. Policya oteozyia simym kordonem 
wychodzących w liczbie przesado 100, aby ich 
odprowadzić na inspekcyę. Przedtem zażądał ko
misarz okazania legitymacji akademickich, a po
nieważ kilku ekscedenłów ich nie posiadało, 
przeto tych odprowadzono pojedynczo na po- 
licyę.

Baszta ruszyła pochodem uł. Akademicką 
Chorążczyzny, Ossolińskich, Słowackiego pod 
gmach sejmowy, na ul. Mickiewicza i Brajerow* 
ską do gmachu policyi. Widok prowadzonych 
w otoczeniu silnego kordonu pieszej i konnej 
policyi studentów, wywołał w catem mieście 
ogromną sens&cyę. Rusini podczas marszu śpie
wali „Sżcze ne wmerła* i  „Ne pora**, pod gma
chem sejmowym zaś wznieśli okrzyki: „hańba 1“

Z uderzeniem godziny 2 stanęli aresztowani 
u bram idyrekeyi ptmcyij Zaraz rozpoczęło się 
ich przesłóckwatnej które skończy się zapewne 
dopiero późno w nocy.

Dzika borba Rusinów na uniwersytecie sta
ła się wnet głośną w cafem mieście, wywołując 
powszechne .oburzenie, zwłaszcza wśród polskiej 
młodzieży.

Telegramy i telefonematy
z dnia 23 stycznia 1907.

Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze.

W iedeń. Po przemówieniu ministra oświaty 
dr. Marcheta p r z y j ę t o  w  drugiem i trieciem

czytaniu u s t a w ę  o r e g u l a c y i  p ł a c  p r o 
f e s o r ó w  i n a u c z y c i e l i  i przedłożenie rzą
dowe co do pokrycia wydatków połączonych 
z uchwaleniem ustaw o  polepszenie bytu urzę
dników i profesorów. Przy tej sposobności prze
mawiał poseł B a 11 a g 1 i a, zwracając uwagę, że 
przy stałem zwiększaniu się drożyzny w najbliż 
szych czasach parlament będzie się musiał zaj
mować znowu dalszą poprawą płac urzędniczych 
i trzeba być na to przygotowanym, że w przy
szłości trzeba będzie pomyśleć o innych środkach 
pokrycia; będzie go trzeba szukać w lepszej go
spodarce na polu realnych potrzeb administracyi. 
Mowca wskazuje prz/kiad na oszczędności, 
jakie osiągnąć mostu przez budowę własnych 
budynków na urzędy państwowe, zamiast pom ie
szczania ich w wynajętycn donucb, a dalej ob 
szernie wskazywał na konieczność uproszczenia 
administracyi politycznej i skarbowości na wzór 
sądownictwa. Usunięcie zbyteczaej pisaniny przy
czyniłoby się do moralnego podniesienia urzędni
ków, z drugiej zaś strony położyłoby kres powię
kszaniu liczby urzędników. Dalszą korzyścią by. 
łoby pewne odbiurokratyzowanie całego społe
czeństwa. Urzędnicy zamiast biurokratycznego 
załatwiania spraw, mogliby wchodzić w osobisty 
kontakt z ludnością i ustnie załatwiać jej po
trzeby i zażalenia w bardzo wielkiej ilości spraw, 
które dotychczas wymagają długiej pisaniny, a 
w ten sposób mniej potr^tiaby urzędników kon
ceptowych. Mówca imieniem Koła polskiego wy
stosowuje do całego rządu apel, aby wziął sobie 
do serca podniesione myśli, i aby przed nowym 
parlamentem stanął z wesołą wiadomością, że 
akcya w tym kierunku została rozpoczętą. (Ż y 
we oklaski).

Następnie izba przystąpiła również w dro
dze nagłej do sprawy k o n g r u y .  Poseł S c h u 
ci a i e r występował przeciw nagłośo! i przeciw 
ustawie, twierdząc, iż przeznaczonych na ten cel
4,800.000 kor. lepiej użyć dla robotników i rę
kodzielników.

P. G f l n t h e r  wykazywał, ze państwo 
musi dbać o to, aby duchowieństwo było zado
wolone. Omawiał położenie duchowieństwa pro
testanckiego i oświadczył się za nagłością.

P. T i c h a n  zapowiedział, że postawi 
wniosek, aby trzecie czytanie przedłożenia o kon- 
grui nastąpiło dópieró po drugiem czytaniu 
w izbie przygotowanego już przez komisyą spra
wozdania co do zmiany postanowień prawa mał
żeńskiego.

Następnie przemawiał pose> G ł a d y s z o w -  
s k i przedstawiając sndutne położenie ducho
wieństwa ruskiego. Ruski Kler w Galicy! nie po
siada majątku kościelnego, ruscy książęta K o 
ścioła nie mają dochodów, z k tór/chbj mogli 
przyjść z pomocą niższemu klerowi. Duchowień
stwo ruskie od czasów cesarza Józefa U otrzy
muje swe płace z funduszu religijnego, będącego 
w administracyi państwa, państwo więc ma obo
wiązek dbać o dostateozną jego dotacyę. Mówca 
nazywa to wprost cynizmem, gdy się mówi, że 
obecne przedłożenie jest polepszeniem kongrui. 
Daje ono klerowi zaledwie małą pomoc, poniża
jącą jego stanowisko. Specjalnie ruskie ducho
wieństwo zupełnie zawiodło się w oczekiwaniach, 
gdyż ruscy księża są po większej' części żonaci, 
a wdowy i sieroty po nich znajdują się w opła- 
kanem położeniu. Zapowiada, że w  dyskusyi 
merytorycznej postawi rezolacyę, w sjw ającą 
rząd, b ;  starał się, aby wdowom przyznany da
tek z łaski w  kwocie 400 kor. i dodatek na w y
chowanie dzieci 80 Kor. podwyższono na 600 k. 
i 120 k. W  końcu oświadcza się za nagłością.

Na wniosek p M o  y s y zamknięto dy
skusji,

W głosowaniu n a g ł o ś ć  uchwalono, a 
po przemówieniach pp. Fucusa, Seitza i ministra 
oświaty dr. Marchetfca dalszy ciąg rozprawy z 
powodu spóźnionej pory (guds. 10 wieczorem) 
przerwano do dziś godz 11 rano.

Posiedzenie dzisiejsze.
W iedeń . W  izbie posłów toczy się dżiS 

dalsza dyskusja o k o n g r u i .  Przemawiali pp. 
Gasteiger, Wohlmeier, Steinwender.

Po przemuwie Steinwendera dyskusję 
zamknięto i wybrano m ówców generalnych, 
Schreinera i Morseya, poczem nastąpił szereg 
faktycznych sprostowań.

Poseł ks. P a 8 1 o r w  dłuższe; przemowie 
prostuje wczorajsze wywody Schuhmeier a, któ
remu zarzuca, iż dogmaty i ceremonie relijne 
obrał sobie za przedmiot dowcipów. Trzeba dużo 
brutalności do tego, aby obrażać najświętsze 
uczucia innych, choćby się nawet samemu miało 
inne przekonania. Nad tymi dowcipami najlepi?; 
przejść do porządku dziennego. Go się tyczy 
twierdzenia Schuhmeiera, i i  państwo nie ma 
obowiązku uzupełniania kongrui, wykazuje ks. 
Pastor, iż za panowania cesarza Józefa skonfi
skowano dobra kościelne i klasztorne w bardzo 
wielkiej liczbie z tam zastrzeżeniem, że będą 
użyte na cele religijne i kościelne.

Roztrwoniono znaczny majątek s powodu 
zlej administracyi. Państwo ma więc obowiązek 
spieszenia duchowieństwu z pomocą. Go do 
twierdzenia Schumeiera, iż majątek i dochody 
kościelne są tak znaczne, że wykaząją rocznie 
plus dochodów w kwocie 25 milionów, powołuje 
się ks. Pastor ua mowę ministra Bieńertha w k o 
misyi budżetowej który wykazał, że cały majątek 
przeznaczony jest na cele szczegółowe, jak na 
fabrykę kościołów i semiuaryów i t. d.

Co do dochodów powołuje się ks. Pastor ua 
daty zawarte w urzędowem wydawnictwie „O ester- 
reichische? Statistieches Handbuch", które to 
źródło cytował takie Schuhmeier. Ks. Pastor wy
jaśnia na tej podstawie, że nie ma przewyżki do
chodów w kwOcie 25 milionów, lecz jest deficyt 
247.000. Schuhmeier robiąc swe obliczenia, wli
czył do dochodów dodafek kongrualńy płacony 
przez państwo, w kwocie 10 milionów i inna do
chody z legatów, mszy św. i fundacyj itd, które 
nie należą ściśle do majątku kościelnegc a wy
noszą 15 m ilionów ; mylnie więc kwoty powyższe 
wcielił pos. Schuhmeier do swego obliczenia. 
Mówca kończy wyrażeniem przekonania, że lu
dność sama potrafi ocenić fałsze posła Schuh
meiera.

Mowę ks. Pastora przerywali niejednokrot
nie Seitz i  Schdmeiei okrzykami.

Następnie przemawiał Schuhmeier celem 
faktycznego spróśtóWauia i zaprzeczał, jakoby 
majątek kościelny miał niedobói

Posiedzenie trwa dalej.

Sprawa Polonyiego.
Budapeszt. Gała prasa omawia sytuacyę, 

przeważnie w duchu pesymistycznym.
„Pester Lloydu pisze, że afera Polonyego 

zamieniła się w przesilenie, które ma charakter 
ostry i nie da się przewlec. W gabinecie zwró
cono się przeciw Polońyemu nietylko z powodu 
ataków, skierowanych przeciw niemu, ale takie 
dlatego, że często w parlamencie zapowiadał on 
rozmaite reformy i programy, o których w ga
binecie nikt nic nie wiedział.

„Budapesti Hirlap* sądzi, że najbardziej 
zaszkodziło Polońyemu to, że starał się w cią
gnąć do brudnej swej sprawy z bar. Schónber- 
gerową także innych przywódców koalicyi. Pod
czas gdy przywódcy koalicyi chcieli go oczyścić, 
on chciał ich obrzucić biotem.

sNeuer Pester Journal** sądzi, że częściowe 
przesilenie ministeryalne miałoby też znaczenie 
przesilenia koalicyi. Bądź cc  bądź bardzo dziw- 
nem jest przywiązanie Wekerlego i Koszuta do 
Polonyego.

„Alkoimany**, organ partyi ludowej, sądzi, 
że byłoby w interesie kraju, aby z powodu 
kwesty: osobiste; nie narażać całej koalicyi. Po- 
lonyi pow.nien ustąpić, może się oczyścić tylko 
przed sądem.

Organ Koszuta .Budapest** powiada, że 
partya pozostawiła Poionyemu swobodny wybór, 
czy chce apelować do eądu, czy też nie. Główną 
jest rzeczą, aby partya w tej chwili była jedno 
lita i zgodna. Cały świat wie, że nagonka na 
Polonyego zwraca się pośrednio przeciw partyi 
niezawisłości i całemu systemowi obecnemu i że 
istnieje zamiar wywołania niesnasek w łonie 
partyi.

Budapeszt. Wszystkie dzienniki notują p r - 
głoski o przesileniu. Jak słychać, minister spraw 
wewnętrznych podał się do dymisyi, ponieważ 
trwa przy zapatrywaniu, że minister sprawiedli
wości powinien odwołać się do sądu i otrzymać 
zadośćuczynienie, podczas gdy Polonyi katego
rycznie oświadczał się prseuw  temu

Budapeszt. Osistme w iadom ości o stanie 
zdrowia br. Schónberger bizudą pomyślnie. Br. 
Schónberger miaia tylko atak histeryczny i obe
cnie jest zdrową.

Budapeszt. Z okazy pogłosek, krążących 
tu o przosileniu gamnetowem, „Pester Lloyd“  do
nosi, że przesilenie to obejmie cały gabinet w ę
gierski.

Budapeszt. Nie ulega wątpliwości, że stano
wisko Połony’ego nie da się już utrzymać. Polonyi, 
jak dotąd, nie ohoe ustąpić i zapewne cały gabinet 
poda się 4o dymisyi, poczem nastąpi rekonstrukcja 
gabinetu bez Polony’ege.

Dziś na radzie ministerialnej ma zapaść osta
teczna decyzya,

Budapeszt. 15 członków partyi niezawisło
ści z hr. Karolyim na czele ogłosiło oświadczę 
nie, w którem powiedziano, że uchwała par.yi 
niezawisłości sprawy Polonyego nie załatwiła 
i wyrażone jest żądanie sądowego jej zała
twienia.

W a lk a  a n tik o sc ie ln a  we F ran cy i.
P a ry i. Prezydent ministrów Clemenceau 

wniósł w izbie deputowanych przedłożenie, zbo- 
szące zgłaszanie deklaracyj w sprawie zgroma
dzeń wyznaniowych. Komisya izby projekt ten 
przyjęła.

Z ziem eolskich.
W  związku z różnemi kombinacy&mi odłą

czeniu Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego 
grupa działaczy rosyjskich na wypadek, gdyby 
projekt fen nie uzyskał uznania Dumy państwo- 
wej, jęła się nowego sposobu, aby przy przy
szłam ziemstwie zabezpieczyć i nadal przeważa
jący wpływ urzędników rosyjskich i duchowień
stwa prawosławnego na ludność rosyjską. W  
tym celu duchowieństwo prawosławne namawia 
swych parafian, aby wysłali zbiorowe ppdania do 
prezesa ministrów z prośDą, aby w organizacyi 
samorządu miejskiego i ziemskiego w powiatach 
ż ludnością ruską wybory na radnych odbywały 
się nie na mocy cenzusu majątkowego, lecz cen
zusu wykształceniowego. Włościanie kilku gmiu 
powiatu hrubieszowskiego już wysłali tego ro
dzaju podania. Ponieważ ludność ruska składa 
ąię przeważnie z włościan nie posiadających 
wcale inteligencji, to przy proponowanem syste
mie wyborczem wybierać zmuszona byłaby do 
samorządów duchownych prawosławnych i u- 
rzędników rosyjskich.

Naczelny niemiecki organ socyr lis tyczny 
„Vbrw4rts* donosi, że związki zawodowe niemie
ckie na pom oc dla ofiar lokautu łódzkiego zło
żyły dotychczas około 20.000 marek.

Z Rosyi.
R eform y.

Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 
uniósł do rady ministrów projekt ustawy w spra
wie nietykalności osoby i mieszkania i tajemnicy 
listowej.

Zasadą projektu jest, że osoby areszto
wane przez policyę bez rozkazu sądowego muszą 
być w ciągu 24 godzin albo wypuszczone na wol- 
noić, albo przesłuchań? przez sędziego śled
czego.

W ybory  da Damy.
Petersburg Pczy wczorajszych wyborach 

pełnomocników robotniczych, którzy mają wybrać 
24 wyborców w ccii* wykonania wyborow do 
Dumy państwowej, wybrano, jak obecnie stwier
dzono, 94 pełnomocników, w tern 88 socjalistów,
4 kadetów, 23 umiarkowanych, 22 z lewicy, 2 z 
prawicy, 4, którzy oświadczyli, że się przyłączą 
do socyalistów i 1 socyalistę rewolucyjnego. W e
dług narodowości wybrano 85 Rosjan, 6 Pola
ków, 2 Estończyków, 1 Niemca. Z powodu zbyt 
późnego ogłoszenia terminu wyborów, wybierali 
tylko robotnicy z 91 fabryk, podczas gdy ogołem 
jest fabryk 181. Z 25.000 w tych fabrykach za
pisanych robotników stanęło do wyborów tylko 
10.000.

P a rla m e n t ja p a n sk t
Tokio.. Na wczorajsze® posiedzeniu parla

mentu oświadczył prezydent ministrów, że przy 
zgodzie rządów japońskiego i amerykańskiego 
kweBtya szkolna w Kalifornii z pewnością będzie 
w zadowalający sposóD załatwiona. Tak samo 
rokowania ekonomiczne z Rosyą mają przebieg 
pomyślny. Prezydent ministrów zapowiedział pro
jekt ustawy w sprawie dwuletniej służby woj 
skowej. __________ _____________

Dział rolniczy.
a Sprscdttż so li oyd lęce j. Ministerstwo skar

bu ogłasza, że sprzedawaną jest «'d bydlęca w skła- 
dzia zoli w Kosowie w oe&ie po 6 koroa za ceinar 
metry czuj, równocześnie zaś zamkniętą została sprze
daż soli bydlęcej w składzie w Kałuszu.

Z rynków towarowych
B a n k  r a in te iy  w e L w ow ie .

Lwów dnia 28 stycznia.
Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Lwów, 

Waluta koronowa-
Pszenica gotowa od7-65 do 7-ÓO, pszenica na ter 

mina T40 do 7'60. Żyto gotowe 6'80 ao 6-—, żyto na

tarnina b 70 do 5 80. Owies obroczny 
7-40. Owiec obroczny na termina 6 90 do 71*1 Jęoznu^ 
pastewny 6'80 do 6 60. Jęcznaieć T̂ row"'rn(^AT  * >(V)
7-60. Rzepak 00'00 do 00'00, Lmanka 0-00 dc.040. 
Groch pastewny 6'75 do 7 25, groch do K^owanir, 
3.50 do S.50. Wy-. * 5-9-j '1* 630. Bobik 5'30 do 6 -  
Hreczka 00.00 d« 00 00. Kukurudza nowa sa «  n w  
00-0 do ?'00. kukuru-i.-.a stara 0-00 do 0-00. Chm iel no
wy za 56 kile JOOO &o 00-00, ohmiel stary 00;00ao 
00'00. Koniczyna czerwona 501— do 60--, 
biała 80-— do 40'—, koniczyna szwedzka 3lr— no 
75—. Tymotka 21— dc. 24'—. .

Spirytur paritas Tarnopol za 100 litr. nowy oa 
87-50 do 38'—. 8pirytus paritas Tarnopol na terminy 
—•— do — , „piryous paritas Tarnopol ekskontyn- 
geniowany 21 50 do 22 —.

B adiipe«xft dnia 28 stycznia. Kurs W koro 
nach i po 100 klg Notowano pszenicę na kwleciec 
7 43-7 -49, na październik 7 -3 1— 7 -81, żyto na kwie
cień 6-78 ao 6-79, na październik 00*00 —_ " i 
owies na kwiec;eń 7-40 do 7-4t, na październik 
0-— du O1—, rukurudza na maj 5'14 do 8'16 
na lipieo, 5-27 do 5-27. rzepak na sierpień 13 90 
do 13,00'

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mierna.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda : mróz.

Dział ekonomiczny.
/} D yrekeya k o le i państw ow yoh  ogłasza : 

Z powodu przeszkód w ruchu, skutkiem nadzwy
czajnych mrozów i zawiei śnieżnych w s t r z y 
m u j e  się od dziś tymczasowo na dwa dni, 
p r z y j m o w a n i e  z w v k ł y c h  p r z e s y 
ł e k ^  wyjątkiem drzewa opałowego, węgla i 
artykułów aprowizacyi do wszystkich stacyj.

P Spraw y naftowe. Pod przewodnictwem 
ministra rolnictwa Auersperga, w obocnosci za
stępców przemysłu naftowego, gal. Wydziału 
krajowego i interesowanych ministerstw, oraz 
krakowskiego starostwa górniczego, rozpoczęły 
się wczoraj w Wiedniu obrady, dotyczące no
weli do obowiązującej w Galicyi krajowej usta
wy naftowej, gdyż przez zmianę i uzupełnienia 
U3tawy państwowej w sprawie produkeyi ropy 
wyłoniły się między ustawą krajową a państwo- 
wemi przepisami. różne sprzeczności, które mu
szą być usunięte. Między mnemi obradowano nad 
ustanowieniem rady naftowej, iako orgaan, wy
dającego op:n:e.

fł B erlin . Bank państw iwy zniżył dyskont na 
6 % ; stopę proceatc - i nbardów aa 7% .

p N ow e T ow . akoćyjue uaffcowe. Rząd ze
zwolił p. Augustowi Ratbowi. fabrykantowi w 
Wiedniu, na otworzeń s Towarzystwa akcyjnego 
pod firmą „Galicyjskie Towarzystwo akcyjne do 
przewozu i składu roay*. i  siedzibą w Wiedaiu.

d Scba* f Lilieu Jak donosi ,Zeit«, między 
dolnoaustryackicm Tow. eskontowem a Domnin 
bankowym Sokala i Liliena we Lwowis toczą się 
rokowania o przekształceń a tego banku w Spół
kę komandytową.

I rynków pieniężnych
W iadeA  du. 22 styczuU. (Telegram „Gamety 

Narodowej"). Zamkaięsie giełdy o godz. 2" mlaufc 30 
po południu. Akoye austriackiego zakładu kredyto
wego 833 75, węgierskiego zakłada kredy towego- 885-00 
Anglobanku 317 —. 'Jaioabanku 533-00. Banku dla 
krajów koronnych 466- '0, Bankveremu SOUS, bbden- 
oradi.tu 1099-—, galicyjskiego Banku hipotecźfaego 
S86-O0. kolei państwowych ć'91'25, kolei południowej 
175-— tramwaju A. — , B. — , kolei Elbethal 
457*00, kolei północnej 5640, kolei czerniowieokiej 
589-—, a!piny 626-2% Riina Muraaya 571*00, praskiego 
towarzystwa żelaznego 2970 —- fabryki broni 573 
tureckie tytoniowe 430-90 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwu naftowego 642 —, oblig. węg. indemniz. 
95*85, renta majowa 99*25, austrywoka renta koronom, 
9985, węgierska renta koroaowa 95*90, 56det. us»y 
Towarzystwa kredy to wago ziemskiego 98"0ł, 4-pro- 
centowH liBty banku hipotecznego 97*50, _4 i pół pro
centowe listy banki* krajowego 109-85, 5-proeensotrr 
listy banku hipotecznego 110-50, 4-procentowe Banki 
kraj. 98' — 4 i pół proc. Bancu kraj. 10215, 5-procent. 
komunalne obligacje Banku kraj. — , 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 99 85, 4-procentowe galic. 
pożyczki krajowe z r. 1393 98-00, 4-procentowa po
życzka miasta Lwowa 96-10, losy tureckie 167‘7o mar
ki 117-58, ruble 253 - ,  5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 84.98

“ N a d e s ł a n e
(2a tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

Składamy nasze najserdeczniejsze podzię
kowanie Duchowieństwu, kolegom, koleżankom, 
przyjaciołom, znajomym oraz wszystkim oddają* 
cym ostatnią przysługę naszej najukochańszej 
córeczce Szenusi Serdeczne Bóg zapłać.

Strapieni rodzice
Wincenty Marya Zienictcscy

Adwokat krajowy

Dr. ignacy Karol Czemeryński
przeniósł kaucelaryę ze Lwowa

d c  J A S O F A  p o d  L w o w e m .

P rzyjechali d c  Lw ow a d. 23 styozuia 1907.
Hotel EuropejsU (Alberta Szkowrona). Dr.

S. Hsozewsti z Kołomyi, K. Broki 7, R ayi, Ks. J. 
Dwernicki z Ubuowa, PP. Marsowi** z Pustomyt, 
St Żórad z Budapeszta, S , Jan ik i z Barejowie, J. 
Weiser z Sassowa, J. Aalau z Poi chow a, M. Aslau 
z Rojatyna, Z. ibuoga z Lipowio, B. Ujejski i  Se- 
werynki, T. Kraśnicki z Kołomyi, H. Kronan z 
Wiednia, PP. Teodor.yiezowiy z Nowos<elic.

Z ostatniej chwili*
Wiadomościom o zamarznięciu we Lwowio 

na warcie dwu posterunków wojskowych, ko
menda placu zaprzecza, że nietylko żaden żoł
nierz na warcie na śm ierć nie zamarzł, ale nie 
jost jej n:c wiadomem o jakimkolwiek poważniej
szym wypadku zachorowania na warcie wskutek
mroz u.

Z N ow ego Sącza  pisa nam : Tutejsze Koło 
T oy . nauczycieli szkół wyższych odbyło d. 19 bns. 
walne zgromadzanie, aa którem po zagaieaiu. preze
sa prof. Tyrana, po przedstawieniu działainośai Ko
ła przez sekretarza prof. Kryczyńskicgo i złożeniu 
sprawozdania przez skarbnika prof. Sławorairak'ogo 
wybrano następujący nowy wydział prezes prof. W . 
Tyran, wiceprezes fizyk dr. Fiiswwz, w ydziałowi: 
dr. Dudziński, prot. Holoreki, Janczy, Kmietświoz, 
Kryozyński, ks. Klimut, Miczyński, ks. Nowicki, 
Pelczar, Sławomirski, Wzorek. Delegatem na Stary 
Sącz /osta. wybrany.dypekto* tamtejszego semina- 
-yum naucz p« J* Dobrowolski,

Dcpątacyr tntejsznj Rady miojskięj słotena z 
burmistrza dr. B arsk iego , dyr. Rzepińskiego i p. 
Obreobta, o której poprz- lniai liście pisałem, by
ła w Krakowie u p :r "  ra kolei p, Horoszkrejricza, 
który przyrzekł, że ■ , m starania Nowego' Sąoza 
o budowę nowog^ dworca dołkowego, uznał, m a
gazyn kolejowy jest rzeczywiście za szczupły i że 
zarząd kolejowy ponosi z tego powodu nie małe 
straty a także obiecał rozszerzenia rampy kolejowej. 
Przy sposobności om aw ał p. dyr. Horoszkiewicz 
imieniem Związku turystycznego z  członkami depu- 
i&jy: p. trzebę różny h  ua-godsreń w Nowym Sąoza
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(W lą»»k *  wraśei z pućrói.,).

(Ciąg dalszy.)
Podziękowawszy uprzejmie informator* w i 

za jege rady i opowiadania, postanowiliśm y 
m ieć się ca  baczności. Skutek zaś był ten, że 
w  eięga dłngiego pobyt* w Neapolu i okolicy 
nic nam uie zginęło i że mimo pewnych ofert 
ludzi nieznajomych, nie daliśmy się wywieść 
w  poi*.

Wszelako z tego, że w Neapolu jest mnó- 
iiw c zuchwałych łotrzyków, nie można wypro
wadzać sąd* ujemnego o ogóle mieszkańców 
tego pięknego gród*. Rzezimieszków i wydrwi
groszów, niestety, nie brak w żadnem w lelkiem 
mieście. Ilość ich w N eapol* zmniejsza się z 
każdym rokiem. Słynni niegdyś meapolitadscy 
„łazzaronj*, których „dolce far niente* stało się 
wyraieniem powszeehcem , oraz typowi „raga-

bondi“ są coraz rzadziej spotykani na bruku 
Neapola. Ludzie ci pod wpływem  umoralniają- 
cym księży i towarzystw katolickich, porzuoają 
zgubną bezczynność, czy rzemiosło złodziejskie 
i zarabiają jak m ogą na utrzymanie. Stają się 
zarobnikami, rybakami, inni sprzedają dzienniki, 
owoce, onkry, kwiaty, czyszczą obuwie itd. P la
gę największą stanowią wydrwigrosze i złodzie
je kieszonkowi, którzy się rekrutują n ietylio 
z przedmieść, ale nawet i z pośród inteligencyi 
śródmiejskiej. Nadmienić należy, że tam ma też 
siedzibę główną wyżej wspommiana krwawa 
„cam orra*.

N eapol jest największem z miast włoskioh; 
liczy przeszło 600.000 mieszkańców. Lecz w  ma
ło której ze stolic europejskich jest ruch uliczny 
tak ożyw iony, jak w stolicy W łoch południo
wych. W Neapolu wszystko, co  ży je , spieszy się, 
obcy ma wrażenie ogólnego popłochu. Przecho
dnie biegną, jak gdyby na alarm. W ielkie tram 
waje elektryczne pędzą po alicaoh z  niesłycha
ną szybkością, najczęściej po dwa wozy razem. 
Tak samo automobile, motocykle, rowery, omni
busy. Osobliwością Neapolu, jak i innych miast

we Włoszech południowych są małe powoziki 
z dość długiem pudłem na małych kółkach, za
przężone w  pojedynkę. Rączy konik mknie jak 
strzała i jest nadzwycząj wytrzymały. Są to do
rożki neapolitańskie, których jest kilka tysięcy. 
Kto bawi krótko w Neapolu, może rychło i ta
nim kosztem objechać całe miasto i m alownicze 
okolice. „Vetturino“ chętnie godzi się na opłatę 
poniżej taryfy. K ażdego cudzoziemoa poznaje na 
pierwszy rzut oka i zaprasza go uprzejmie, m ó
wiąc dyaleatem: BSet\juu^senjuur, un’  caross’ !" 
W yższe  sfery używają B e t  i powozów takich 
samych, jakiemi jeździjW iociety* w  Paryż* l»b  
W arszawie. ĘĘ

Wielkie, dwukołowe wozy ciężarowe ciągną 
osły albo ofily i muły i spotyka się też zaprzę
gi złożone z osła, muła i konia w jednym rzę
dzie wszersz lub wzdłuż. W ozy takie są pomalo
wane żywemi barwami w kwiaty lub waory, 
a uprząż nabita blaszkami i zdobna w piramid
ki ze wstążkami i dzwonkami.

Gd świtu do późnej nocy w oałem mieście 
panuje ogromny gwar, zgiełk i hałas, kotłuje jak 
w garnku. C udzoziem cow i początkowo trudno

się z tern oswoić. Przekupnie, chodzący po uli
cach i straganiarse zachwalają swój towar, w o- 
ł«jąc często do rymu głosem śpiewnym i prze- 
c4 g * jv .’ ostatnie wyrazy. Z b /t  niemały m ają 
szpilki podw ójne, ubezpieczające kieszenie pr^ed 
złodziejami. G dy przechodzień ma obuwie nieeo 
zakurzone, zwraca m « na to  nwagę czyściciel 
butów, uderzając silnie szczotką w skrzynkę, obi
tą żółtą blachą, do której przytwierdzona jest 
stopa drewniana. Neapolit&ńcaycy lubią się ubie
rać starannie i szykownie i  cbają o  to, by bucik 
był zawsze lśniący, to też liczni czyściciele obu 
buwia nie mogą się skarżyć na brak za
robić*.

Wi^esnym rankiem ciągną w długich sze
regach dwukołowe wozy z wiktuałami, jarzyną, 
rybami, winem i żywem kwieciem. Wieśniacy 
przyprowadzają krowy i kozy, które gosposia 
doją nieraz na pierwszorzędnych ulicach.

Neapol ma, podobnie jak  W enecya, wiwl- 
kie m nóstwo długich, wązkich, krętych zaułków 
(▼icoli, chiassetti) wśród których nie łatwo się 
zoryentować. W uich i na przedmieściach życie 
mieszkańców jest prawie takie samo, jakiem ono

było przed 100 i więcej laty. Neapolitańczyk 
spędza tam cały dzień pod gołem niebem. Na 
ulicy gotuje śniadanie, obiad i wieczerzę ; tam 
gospodyni szyje i pierze bieliznę, którą zawiesza 
wzdłuż okien, lub nu sznurach, łączących domy 
przeciwległe. W  czasie upałów letnich ludność 
przedmiejska sypia wzdłuż domów i na środku 
ulic. .

Do typów miejscowych należą pisarze pu 
bliezni (scrittorelli, notai), których jest sporo po 
zaułkach, przedmieściach, a nie brak ich też i 
u ł  głównych ulicach, np. koło teatru San Carlo. 
Ponieważ w Neapole jest wiele tysięcy analfabe
tów, przeto „scrittorelli" są zawsze w  oblężeniu. 
Układają prośby, skargi, telegramy, listy miłosne 
itd. Piszą poprawnie, kaligraficznie i pobierają 
niewielkie opłaty.

( a  d. u.)

B S O B N F  O G łO H IfK N T A
*?9 4  111 >4 T  TMł.

B U LIO N
y n  aybrny, z drobi* i nrlenyny,
Łreóytai*

przy
sdrowa, »0*yw*a i tania

■□pa, p j 44, 20 i 15 koro* M o.
Kazimiera lataąptaka

M.lehowka
— K aloayja ,

T a a ie ł  |ak w— ę taiłci

-  W *

Okeeaie ik t l  teatr o, aL Hetmaśska.
40

Etanom, wyk*»*wc* lab {ozpodara
folwarku, który b /ł 24 lat 

jetbacj paaadaia, prota • podoba* sł-i- 
bą. Antoni Sijak, Uaazniów. 117

Ogrodnik, kawał ar, wieku lat 47, 
z akeńcaosą krajową 

tzkołą .j/rodnlcu, mający 12 lat prakty
ki, ebeemasy z kallą gałęzią ogrodnictwa, 
■ cklakaezai twiadaotwaad, poszukuje po
sady od 15 lataj* kr. Łaskawe zgiozze- 
mia pad A B, 5, poste r.st, Labziai 
praca Ropczyc*. 119

Agronom ze itudyami aniwertytec- 
kie»l i dłiżsą praktyką, 

posuutająły cklubne rekemeedaeye, po 
■zakuje peendy komtrolora, kaiyera lab 
t. p. (ma ordymaryc). Łaskawe igłoizmia
adresować
Rałaikm,

p.O(
Lwó

OUf pod A. B. do Redakcji 
103

JWP. obywatelom, z s fz
bryk, ■— } keeia tareecrwale do ko
rewyct -jmądmikdw, oSeyaliztów, opurę, 
r—■lndlafków, aaucayeielld, gospedynie, 
foroebauow. Ajeneya Pacbolego, Lwów, 
Omiaeaka 30. 113

kilkmiet-Morgowefo taa 
r U S e U n U J I  jątki w okolicy Lwowa, 

a piękną rezyd.aayą, Korczakpnty kolta, a piękną 
poeta ataaata Sakołi 

ną
ówka koto Bóbrki.

Potrzeba zaraz długości 350]
cm. 26.00*  estak, lat 11I33 sana. długości 
400 *m 5,060 eetak. Podać caaą, tenai*
doeeawy, do zaraąd* dóbr Sądowa Wi-

112

Kilku uczniów synów saaao- 
łnynh rodziców, 

praylmie pecayenat wychowawczy Cke- 
■leklegc i Szczarkiewltza we Lwo 
wie, Kadeoka 4. 861

Z n n U fn H lI  z» iiu,y lokalu, łpned.jep u > u i i l ł  kołdry i miterace p. 
cnlżonyeh desach Jóaef Bchuitar, Lwów 
K opornika 5. PnoBaiię sklep na ul. Trze 
ciego Maja L 5, pod firmą Józei Schuzter 
i Kztamiarz Toeeyiki, skład mebli, dywa 
■ów i połci tai. 34

p n j L średaiflgo wieku, waaechstren
IlU M iiR , ni a wykiztuJcony, poszukuje 
porody. ^Agronom restante Żuczka.

102

M i e js e o  k a r s c y j n c

, PRIESSNlTZTHAL"
w JMuLhg.

saioios* w r_ 1&50, urządzone 1 naj
nudniejszym komfortem, w najpiękniej- 
«Kin położeniu Wiedeńskiego laen — 
'd̂ iak półgodziny oddalone od Wiednia. 

.Nadaje się do kuracji wszelkich ała- 
nśei wewaętranyeh aerirowyeh — 

dla wyezerpanyeh 1 asłablonyoh naj- 
troikliwsza opieka i znakomite ekutkL 
lelefea: Módling 47.

Cenniki keapłatnie.
Lekarz kiemjąey: Dr. Józef Weisa.

P a ń !
Z e zakupionych materyj n ie  m o
l u  m irty  tmk U n io  uszyć sukni, 

Jak Ja g o to  we o fia ru ję :

Suknie 
wełniane 

wierzchnie
w  wspaniałyeh fasonach, bardzo 
mocne, według najnowszego faso
nu, ze sznurem i podszewką, 3 me
try szarekie, objętość w pasie we
dług życzenia, z wspaniałymi pa
skami la  jakość sztuka kor. 2*30, 
paskowane H a jakość kor. 2*20 
kratkowane z połyskiem la  jakość 
sztuka ker. 1*90, kratkowane bez 
połysku II& jakość sztuka k. 1*80, 
wysyła najmniej dwie sztuki za 

pobrauiem pocztowem

Anna Kosłelecka,
I m t k a  * jr. 1 6 8 ,  C u c h y .

Szukam nasady
tuaądcy majątku taamłkiago lab ad mini- 
atrMora wiąkaaego folwarku daje wszelką 
i „ko j tnie noaoiwoścl i przy całych wkłs- 
dfci tb moMiwle najlopsuych rezultatów. 
Ilitaw wiadomość w Towarzystwie uraą- 
dników prywatnyoh, Lwów, hotel Georg’ea. 

________________________ 107

T J “ e t  o r e r

o Reformie ksiąg 
gruntowych

w Galicyi i na Bukowinie, w  
polskim przekładzie J. G ilow 

skiego, opuściła prasę. 
Cen* k. 1*30, z przesyłką pocz

towy k. 1’50. 
Zamawiać można w Admi
nistracji „Gazety Narodo

wej". 67

Czerwono
kńo caerwonyoh pomarańcz koron 3*20. 
oijg. akraynka o zarwanych pomarańcz 

300 sztuk koron 13*—, apłaaoaa za za
liczką S ia r .  Ip ssg h id k a , T r iest.

109

£ k d r a k t m i ę m u

n i i i l o m n c  TTTTmv*r\la/\TTrrt n tt n in n lin ^ n T T  w 'oddawna wypróbowany, niezbędny 
środek pomocniczy dla kuchni.

faprawla natyehmlastowo każdą słabą zupę.
Potęguje i wzmacnia smak

sosów, jarzyn i potraw mięsnych.

Wina Szampańskie
że St. Marceaux

Tery Dry. 31
gatunek obecnia najwięcej używany na 
dworach panujących 1 we wszystkich 

Idu bach francuskich, 
pi żytem

Tisane de SI Maran
najlepszy lekki szampan.

Skład główny

J a n  L u d w i g
restauracja pod Złotą Gruszką,

Ł w O w ,

JConcypienta
uprawnionego do subatftuoyi, po
szukuje kancelarya adwokacka we 
Lw ow ie. Zgłoszenia przyjmuje ad- 

ministnoya „Gazety Narodowej“ .
Ge

B l u r e  t e e h n l e n i e  d l a  
p r M i u j i l a  e h e m l e c -  

l e g o  i  d e a  t e c h a l o * -  
■ e - h u n d l o w y  33

Tadeusz Ingwer, p ^ *
poleca : wszelkie artykuły techniczne dla rolnictwa, mleeaar- 
stwa i goraelaictwa. Urządzenia elektryczne. Porada tech

niczna w sakresie praemysłu chemicznego i mechanicznego.

mm ś l i w k i
susaone, na sposób bośniacki pra- 
s o w u e  i pakowane, w pudełkach 
6 klg. poleca powiatowy Zakład 
sadowniczy „Słoneczna" w Lim a- 
h t h . G*n» 4 ker. w raz z prze

syłką 91

l i a n *  p r a « « w u l a

Sukien damskich
A n ie li

^ trie le ek ie j,
Lwów, ul. Sykstuska 14,

poleca aię Sb. PT . Publiczności- 
Wykonuje suknie od naj wykwint- 
niejtzyeh do najskronmiejBzych. 
Zam ówienia z prowincji usku- 
tetaiia si< jak najzzybciej i naj- 

•taranniej.

p r o s i m y !
przed u k ap n em  m ebli i pościeli, odwie
dzić łnskawie nasz nowo założony magazyn pod

1  Schuster i X .  Toczyski
Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5.

Polecamy w ogromnym wyborze własnego wyrobu meble 
stylowe, jadalnie, sypialnie, kancelarye, kredensy, biórka, 
łóżka żelazne, otemany, sofy, meble gięte, salonki i mebel
ki luksusowe. — Dywany, portyery, firanki, story, kapy, 
serwety. — Materye meblowe, narzuty, pledy, koce, kołdry, 

materye, poduszki, prześcieradła itd.
Mając własne pracownie stolarskie, tapicerskie i po

ścielowe, dąjemy zupełną gwarancyę najlepszego wykonania 
naszych wyrobów. 89

J .  l e h u i t e r  1 K .  T o e i y t k i ,
L w ś w ,  T n r e i e g t  M a ja  5 .

w  p t t s a s u
JH cn t& eiwC o l o s s e u m

/  i I B  nowy program* 
Codziennie przedstaw ienia o 8 -mej. 
W  niedzielę i święta dwa przedsta
w ienia , o 4  popol. i o 8  wieczorem .

franciszek Jfiawczyk
L w ów , n i. C z a rn e e k ie i*  lO ,

Pierwsza krajowa fabryka instrumentów 
orkiestralnych, smyczkowych i dftyeh,

polec* najrozmaitsze instrumenty własnego wyrobu, oraz gra
mofony i płyty do tychże, samogrające pozytywki, katarynki, 

mandoliny włoekie i gitary, cytry akordowe i koncertowe. 
Instrumenty serbskie, bałałajki rosyjskie, oraz przyrządy do 
instrumentów. — Reperaoye staryeh skrzypiec wykonuje się po

mistrzowsku. 101
l ą J t e A s z e  i r ó d l e  m k u p n a  w  k r a j ą .

Ruch pociągów kolejowych
O btw iąnfąsy a d n ie *  1-ga aaafa 1908 rak*.

(Czas 4rt.dk. n» - eur»ąąjskl),

POCIĄG
ponp. osob.
przy eh. o f .
I1J3-20 —

231 —

5-50

— 6*10

7-20
— 7-29
— 7-50
— 8-05
— 8-15
— 6-18

8-45

10-05
— 10-35
____ 11-15
— 11-50
l*3u —

1-40 —

— 1-50

2*% —
3-55
4-37
4-50
5-25

___ 5-45

jDo JLwowa z
(na dweraea głółr.y)

Ickan, (Jusa, Bukaroszru, Konstantynopola), Żydaozowa, 
Dalatyna (od 1/10 do 

Barhomathu Czu-

9-05

9-20

9*30

10-30

10-50

brr i Suczawy
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls

badu, Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sąeza (p. Tar
nów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Kaaszów) 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls
badu, Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Są
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, Krozna, Iwoni
cza, hy łanowa, Sanoka, Chyrrowt (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, Kałusza. Delatynu (p. Kołomyję od l/ż 
a r lr  w niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó 

od (1/5 do 80/9 wł.), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Domy Watry, Saozawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza 
Kawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Źydaczo-vy„
Sambora. M. Laborcza, Sanoka, Chyrowa J,w or ■  J
Krako ■  (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

I g ,  Pragi), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
|  łaszów), Wieliczki, Orłowa (p. Tarnów), M. La- 
arcza (Pesztu) i Chyrowa (p. Przemyśl)

Kołomyi, -jy dacz owa, Potator, Kórózmezó 
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 
Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi) 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyznicy, Kocma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiac, Ber- 
hometu (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 
Jaworowa
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, PragD, 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliomki, Orłowa 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przemyśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz
czyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa

Ickan, Żydaczowa. Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Borho- 
methu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 ao 
15/9 wł.), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przeinyśl)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezd, Nowo
sielicy, Domy Watry, Suczawy 

Sambora, Orłowa, N, Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa. Sianek 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy
nowa, Lubaczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sa
noka, Chyrowa (p. Przemyśl)

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za
leszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna 

Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyoza, 
Kochawiny

POCIĄG 
pe.p.j ewob.
edeh. « g.

T y S T """1

8-51

4-011

{■85

3*31

8-40

2 45

6-15

6-80

6 55 
7-30

8-35

8-55

9-80

10-45
10-65

2-30
3-30 
405 
415

6-15
6-35
6-35

7-25
9-10
9-50

10-05
10-40

2-05
7-00

11-25

525

W

La dworzee .Podzamcze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor

Kijowa), BrodOw, Grzymałowa

Kijowa)
_ niec, Hr

Podwołoczysk," (Odessy," Kijowa), BrodOw, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Bro
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozynieo, Czert- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna

!Xe Lwowa do
(z dworea głównego)

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów) 

Ickan, (Jass, Buka.-esztu, Konstantynopola), Kórósmezó 
(oa 1/5 do 80/9 wł.), Kałusza, Serethu, Berhometu, 
Czudina, Nowosielioy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mezó Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p Dębicę), Orłowa, Wie
liczki, Oświęcima

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórbsmezó, Czortkowa, Nowosielioy, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry (od 1/5 do 30/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniec.
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego (p. ICraków 
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno
brzegu N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), Wio- 
liczki, Oświęcimu, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 
25/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (oa J/7 do 15/9 wł.) 

Ickan, Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedziele i święta 
rz. k.). Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Sorethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 

Bełzoa, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania 
pustego, Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, 'Wyżnicy, Kórósmezó, Kocmania, Domy 
Watry, Suczawy, Nowosielicy 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 
Zakopanego (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Kołomyi, Żydaczowa
Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. Sanoka (p. Przemyśl) 
Sambora, Chyrowa, Sanoka
Jaworowa
Podwołoczysk
Ławooznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chy

rowa, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa

nia pustego, Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Dólatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), Wyżnicy, Nowosielioy, 
Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Domy 
Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowe, Tar
nobrzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zako
panego

Stryja, Drohobycza, Borysławia

Z dworea „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Husiatyna, Czortkowa 
Podwełoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Za

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma
łowa, Czortkowa

Podwołoczysk
P o d w o ło czy sk , Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 

Petutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

U W A G A :  P ora  noern. oznaczona jest ramkami. — Zwykle bilety do jazdy i wszelkiego 
innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać m o
żna przez caiy dzień w biurze miejskiem ck. kolei państw, pasaż Hausmana 9.

Wydawea i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o * t e c k i . £ dr t karni i litografii Filiera, Neuman aa i Sp


